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LWÓW -- Środa dnia 28 Czerwca 195. 


Kkedaktor naczelny 
Dr. ALEKSANDER VOGEL 


wiura reńakoyi: ul. Sykstuska l. 40, L. piętre 

otwarte od godz. 10 rano do godz 1 w południe. 

Biura administraceyi: ul. Kopernika l. 7, par- 
ter (sklep) otwarte od godz. 9 rano do goda. ? 
wieczorem bez przerwy. 

Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi 


wa Iwowie : na prowinoył : ua granicą : 


miesięcznie 2 kor. 2 kor. 60 h- 
kwartalnie 6 „ 7 , 60 „ 10 kor 560 h 
półrocznie 12 „ 16 , ~, I, —., 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hai. 

Wraz s „Tygodnikiem mód i powieści" luk 
też z warszawskim tygodnikiem „Zdarne” i J2 to 
mami rocznie promii : 
xRartalnic wo Lwowie 8 kor 40 h. 

; na vrowincyj © „ 80. 
we Iiwowie za odnen.enie do domu dopłaca ere 
40 hal. miesięcznie 


Czas odnowić przedpłatę 


na drugie półrocze 1905. 


Burza nad Królestwem. 


Żakusy svcyalistów w Warszawie. 
Warszawa 25 czerwca. 
(Kor. Gag. Nar.) 

Pomimo wszelkich wysiłków nie zdołało 
stronnictwo skrajnych socyalistów zmusić dotąd 
Warszawy do urządzenia generalnego strajku, z 
któregoby naturalne wynikły dalsze skutki 

Nie pomogły nawoływania, naprèżno eho- 
dzili wysłannicy terroru do kantorów fabryk, do 
właścicieli lub dyrektorów rożnych zakładów 
przemysłowych, do warsztatów, zecerni i I d. — 
strajku generalnego nie wywołano. Chwilowo 
stanęło kilka fabryk, a dziś gazety, Goniec i Gu 
zeta polska, które postanowiły nie wyjść w so 
botę popołudniu, widząc, że inne gazety nie dały 
się ustraszyć, wyszły © 6 więczorem, zamiast o 
4 po południu. 

W fabryce Iulpop Rau-I.ewenstein przyszło 
do zatargu pomiędzy wysłańcami a robotnikami, 
chcącymi prarować. W fabryce Rudzkiego jeden 
z terorystów przystąpił do dyrektora, a kiedy ten 
wzbraniał się dać rozkaz do zawieszenia robót, 
irożono mu rewolwerem. Aby uniknąć skandalu 
ı wmieszania się policyi, dano sygnał zaprzesta- 
nia pracy, którą jednak nazajutrz (scbota) rano 
rozpoczęto na nowo. 

Dziś wieczór, w chwili, kiedy to piszę, wy- 
słańey chodzą znów po redakcyach i zecerniach, 
żądając zawieszenia wydawnictwa na jutro rano. 

Pozatem krążą odezwy rożnej treści, podpi- 
sywane przez rozmaite stronnictwa socyalistyczne. 
Więc chociaż dotąd oparto się naciskowi, to jest 
vbawa na jutro. 

Ostatnia podpisana przez komitet socyał- 
demokracyi Król. Polskiego 1 Litwy odezwa a 
datowana 24, a więc z dnia wczorajszego, brzmi: 
„Na pomoc braciom łódzkim: Robo- 

Łódź rewolnoyjua dadu już odpowiedź ra 
krwawe zbrodnie, dokonane przez zwierzęcy rząd 
carski nad bezbronnymi. robotuikami! W. piatek, 
23 czerwcu zastrajkowali wszysty robotnicy w Ło- 
dzi, a ża nimi cale miasto zawiesiło pracę. Sta- 
ueły tramwayć i dorożki, ustał wszelki ruch ke- 
łowy, zamknięte zostały wszystkie banki, sklepy. 
restauracyć, cukiernie, a lud roboczy wyległ na 
ulice, na demonstracye, I zuewu polała się krew 
robotnicza, Ale Warszawa rewolucyjna ue może 
patrzeć uhojętie wa walkę rewouesjnej Łodzi, 
Robotnicy Łedzi mają prawo hezyć nu pomo 
bolników Warszawy. Bebotuisy! Na znuk solidar- 
noge: z Naszymi Liaćwi w łodzi, na znak prete- 
stu przeciw nowym i »ieustannym zbrodniem rea- 
du carskiego — cala Warszawa stanąć musi w 
poniedziałek, 26 czerwca, Ani jedna Jabryhu, ani 
jeden warsztat nie może być czynnym W ponie 
działek; wszystkie biura, banki. skiepy, restuura- 
cye, cukiernie muszą być zawknięte, wszelki ruch 
kolowy musi usté, a lud roboczy wyjdzie ua u- 
lice, na demonstracje. W poniedziaick na ulibach 
Warszawy powiewać rausi czerwony sztaudar ludu 
pracującego! Robotnicy! Na polmoć naszym brá- 
ciom łódzkim. Do strajku powszechnego! Do de- 
monstracyi! Precz z rządem zbrodniarzy! Niech 
żyje Łódź robotnicza! Niech żyje Kewolucya!* 

Oto znów jedno usiłowanie wię'ej, aby roz- 
burzyć miasto, aby wslrzymać ruch handlowy 
i zubożyć go jeszcze bardziej. 

Nadicienić wypada, że „komitet socyałdemokra- 
eyi Polski i Litwy“ jes! przeważnie żydowski. 

Niepewni więc jestesmy jutra. 

Nadzieja tylko w tem, że chcący pracować 
nie poddadzą się wyrokowi. Ale położenie jest 
groźne. 


tnicy! 


ro- 
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LUDWIK STASIAH. 


(Ciąg dalszy.) 


Opuścił biuro Mschmielego, przez kurytarz 
leci, wpadł prędko do sali, w której był referen- 
darz. 

— Ja wiem, kto ukradł weksel. 
Kto?! 

Tschmiele, 
Jakie pan masz dowodv ? 

-- Żadnych. 

— A więc skądże ta pewność? 
pan mylisz ?! 

— Ja? Myhé się? Moj panie, ja jestem nie- 
omylnym? Czy wolny telefon ? 

— Wolny. 

— Halo! 


Może się 


< 


50 


Przez wczoraj do południa komunikacya 
z Łodzia była zerwaua z powodu zepsucia drutów 
telegraficznych i telefonicznych, ktorych użyto do 
barykad. Dopiero wieczorem telefon zaczął 
funkeyonować. Michał. 


Otawa jutra. 


Warszawa 25 czerwca. 
Koresp, „Gaz. Nar.*, 

Dzisiejszy dzień minął sp. kojnie. Procesye 
odbyły się bez wypadku Na ulicach wojska nie 
było widać, gdyż Foukrywane ono było po pod- 
worcach domow, a tylko po dalszych  przedmie- 
ściach snuły się patrole piesze 1 konne. 


Całe miasto zostaje pod przygnębiającem 
wrażeniem wypadków w Łodzi Socyahści roz- 


rzucają po mieście proklanicye, ZapOowta- 
dające na wlorek i środę odwet 
za Łódź. Pojawiają się także odezwy, skiero- 
wane przeciw żydom Każdej więc chwili oba- 
wiać się irena najsmutniejszych wypadków. 

Z prowiucyi, z ognisk robotniczych przy- 
chodzą rownież zastraszające wiadomości 0 wrze” 
niu wśrod robotników. 5. 


Rewolucya w Łodzi. 


Warszawa 25 czerwca. 
(Kor. Gaz. Nar.) 

Przez trzy dni była w Łodzi formalna re- 
wolucya. 

Wszystkie telegramy lub wiadomości, jakie 
czytam w dzis nadeszłych gazelach niemieckich, 
a częściowo 1 polskich zakordonowych, nie dają 
prawdziwego obrazu całośzi. Od wczoraj znaj 
dują się bliższe szczegoly 1 w pismach naszych, 
już wię'ej do prawdy zblhżone, jakkolwiek da- 
lekie od prawdy zupełnej. 

Wedłus prawdopodobnych zestawień, czy- 
nionych przez Pogotowie ratunkowe w Łodzi, 
skombinowanych z wykazaini rożnych szpitali, 
polne straty dochodzą tam od 500 do 650 za- 
bitych i rannych, w czem liczba zabitych daje 
wysoki procent. 

Całe miastu jak wymarłe, wszelki ruch 
ustał, na ulicach ciemno, sklepy nietylko zam 
knięte, ale pozabijane deskami. Oczywiście 
fabryka nie funkcyonuje. 

W jednym tylko punkcie yazety niem 
mają słuszność, miunowicie, że przemysł 
na długie czasy został podcięty. Jest Lo s; 
prawda. 

W tych dniach rozmawiałem z pewny 
misantem fabrycznym. Polakiem, mieszkając 
Moskwie, skąd właśnie przyjechał. Mówił m 
tam już panuje zupełny spokój. Fabryki z 
czynne dzień i noc, a właściciele ich gaci 
ręce z radości, że okręu fabryczny warsza 
łódzki przestał być dia nich niebezpiecznym 

| dotąd, konkurentem. 
| Daję to miarę. do jakiego stopnia cał 
| ruch u nas i bezmyślne strajki stały 
mówiąc już o innych wzzledach, 
ruiną dla całego kraju, me tylko chwilowi 
trwałą, że skutkami na kilka lut działającym 

W Łodzi policya i wojsko  utrzymuj 
„robotnicy zaczęli*. Jest lo fałsz. W srodę. 
dy przyszło do pierwszego zetknięcia Uui 
wojskiem, dragoni (nb. cenzura skreśla wy 
draponi, a dozwala tylko pisać: kozacy) w 
zaraz w tłum, siekąc i płazując Wtedy do; 
z tłumu dano kilka strzałów. Odpowiedziano nu 
nie nalychmiast salwą ze strony wojska. 

Od wczoraj (sobota) zapanowała cisza w 
Łodzi. Tylko miasto jest jak wymarłe, a w kil- 
kudziesięciu miejscach wznoszą się barykady z 
wozów chłopskich, wysadzonych okien, dzwi 
mebli i t. d. Nawet z okien wvchylać się nie 
wolno, wojsko bowiem zaraz strzela, pod pozo- 
rem, Że z okien strzelano do Żołnierzy i poli- 
cyantów. 

Ze strony reprezentantów władzy straty są 
oczywiście daleko mniejsze, jakkolwiek w ran 
nych i zabitych dochodzą do kilkudziesięciu. 

Michał 


Przyszli wieczorem do mieszkania Fschmie- 
lego. Kazali zebrać się. Gdy opór stawiał i iść 
nie chciał, zagroził podoficer żandurmeryi, że go 
skuje i w kajdanach przez miasto poprowadzi. 
Szaleństwem myśleć o wyrwaniu się z ich rąk. 
Poszedł, Prowadzib Jo w środku. Stanęli w bra- 
mie mieszkania Tschmielego, kapral pobiegł po 
dorożkę. Wsiedli wszysey. Nie mówili uni słowa. 
Dopiero ba strażnicy zaczęla się rozmowa, na 
ktorej wspomnienie myśl zamiera... 
Zoslało ich dwóch, Tschmiele 
drzwi. 

GUzyś pan ukradł weksel ? 
— Nie. 
— A więc kto ukradł weksel? 
— Ja nie wiem. 
Radzę panu, 


trzeci. Zam- 
knęli 


dobrowolnie 


k mów pan 
prawdę. 

— Prawdę powiedziałem. 

— Zatem nie powiesz. Dobrze. 

Żandarmerya ma sposoby na złoczyńców, 
aby ich do przyznania się »akłonić. Ustawa 
mówi, że ludzi katować nie wolno nie wolno 
nawet obietnic; darowania kary namawiać go du 
przyznania się. Tak mówi kulturalna, humanitar- 
na pruska ustawa. Wszak Niemcy, to kraj filo- 
zofów, to kraj poetów, którzy czułe pieśni o wol- 
ności i braterstwie ludów spiewali. „Frei ist der 

białej 


i kolorowej 
i wyżeł. 


także i 


l 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


r | a 
Pończochy, Skarpetki, 
vńczoszki i ski rpetki dla dzieci. 
Najnowsze Kcłnierzyki, Manszety i Krawatki. 


Straszne sceny. 

Korespondent Kwrycra Warszawskiego kre- 
śli kilka strasznych scen: 

„Gdy kule dragonów zagwizdały w powie- 
tzu i trafiły wiele osób, tłum runął w dzikim 
popłochu na wszystkie strony: w bramy domów, 
podwórza, na schody i na płoty. W bramach 
rozgrywały się okropne sceny. W bramie domu 
nr. 177 przy uuicy Piotrkowskiej było najokro- 
pniej. Strach odebrał wszystkim rozwagę 12-letnia 
dziewczynka przewróciła się, a po niej przeszła 
cała masa. Po stosie obalonych, który dochodził 
do wysokości człowieka, wdzierali się mni w dzi- 
kiej trwodze. Deptano po ciałach leżących, kló- 
rzy krzyczeli, jęczeli z bólu; odzież na nich po- 
darto nogami na strzępki. Z mnóstwa takich osób, 
przygniecionych strasznym ciężarem tłumu, po- 
ranionych twardymi obcasami, zginęło na miej- 
ll osób, z czego większość kobiet oraz dwie 
dziewczynki. Tu zginęła pani H., którą w sobotę 
pochowano. Panna G., należąca do wyższych sfer 
towarzyskich Łodzi, została stratowaną przez ko- 
nia dragońskiego, którego postrzelono Z rewol- 
weru Padła ona trupem na miejscu. W domu 
pod nr. 182 pan: B. miała wyjść ze służącą 
z bramy. W tej chwili wpadł tam tłum, obalił 
obie i stratował, ciężko raniąc. Z domu Seligera 
podczas salwy wyszedł na ulicę maszynista fa- 
bryki Kula przeszyła mu pierś, kładąc Lrupem 
na miejscu“. 

Pomiędzy „abitymi w piątek znajduje się 
także wielki fabrykant Edward Ramisch, którego 
tłum poprostu ukamienował, gdy Raimisch wyszedł 
przed fabrykę i począł grozić przywódcom so- 
cyulistycznym. Pokaleczono także kamieniami sy- 
na Ramischa, a córkę jego raniono nożem. 

„Pierwszy monopolowy sklep wódki opi- 
suje dalej Kurj. wirsz — podpalono w piątek o 
g. 9 wieczorem przy ulicy Wschodniej i zniszezo 
no go do szczętu. Dalsze zniszczono i spalono na 
ulicach : Kamiennej, Widzewskiej, Skwerowej róg 
Składowej, Zarzewskiej, Głównej, Stodolnianej, 
Poprzecznej, Dzielnej, Ceglanej i innych. Miasto 
przedstawiało straszny widok. Na ulicy Piotrkow- 
skiej powyrywano płyty z chodników, porozbijano 
na kawałki i nimi odpierano ataki wojska. Wo- 
ife 


„ydz 


w Ę 
Od czasu przybycia do Łodzi wygnanych 


z Moskwy i centralnych pabernij cesarstwa Żye 
dow, którzy przyjechali z kapitałami, dawna 
łódzka ludność Żydowska bardzo podupadła, ży- 
Jąc przeważnie z niesłychanie wyczerpującej kon- 
kurencyi. Ograniczenia żydów specyalnyimi prze- 
pisami znalazły upust w rozszerzaniu się począt- 
kowo syonizmu, jakkolwiek ten u znacznej części 
młodzieży żydowskiej nie znalazł wiary. Rozsie- 
wany przez prowodyrów soťyalizm natomiast 
uzyskał bardziej podalny grunt, więc oprócz 
„Bundu“ stworzone zostało specyalne miejscowe 
(owarzystiwo „Achles* (Jedność). Już od bardzo 


Mensch geboren, wenn er auch in Ketten gebo- 
ren wäre* nuci niemiecka pieśń. I pieśń o wol 
Losti i aliruiamie wobec bliźniego, wszystko to 
jest spisane na papierze. Pięknie wydrukowana 
jest ustawa, że więżnia bić i katować nie wolno. 
Ale co pruski żandarm z więźniami robi, o tem 
wróble śpiewają na wierzbie. Rząd i sąd temu 
przeczy, co każde dziecko wie. Wie, że żandarm... 
Co prawda, te on zbrodniarza nie bije. On, stróż 
ustawy, on członek wielkiego kulturalnego na- 
rodu. 

— Kto ukradł weksel? 

— Nie wiem. 

— Mów pan. 

— Nie wiem nic. 

— Zobacz, czy jesteśmy sami — rzekł żan- 
darm do drugiego Żandarma. 

— Żywej duszy nie ma. Noc ciemna. 

— ŻZasuń drzwi. Ostatni raz pana 
pytam. 

— Nic nie wiem. 

Dobyli dwa stemple z karabinów, żelazne la- 
seczki długie, gładkie, świecące. Ujął żandarm 
prawą rękę lschmielego, dwa stemple wkłada mię- 
dzy palce tam, gdzie one z dłoni wyrastają. Rę- 
ka jako wachlarz rozłożona, wziął kapral rękę i 
palce zlekka ścisnął. 

— Boli ! 


slę 


Główny skład bielizny 


Płótna i stołową bieliznę PR sd 


Prof. dr. Jargera i dr. Lahmanna 


Rok ALV. 


OGŁG3ŁENIA i PRZELPŁATĘ 
przyjnuja: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ nl. Kopernika 7 i bauro  Sokołowskiej 
Pasaż Iausinanu; We Wiedn'a: Iaasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosze 
Seilerstädte 2, A. Oppelik Grinangergusse 12, M 
Dukes Nachf.' Maux. Auwenteld & Eruerich Jiessn=r 
I Wołlłzeile nr. 9, Sehullek Wollzeile 11,J Dannen: 
łerg II Praterstrasse 384. Adolf Chulawski VI 
tetreidemarkt nr. lx; E. Braun I. Rotentnrio- 
strasse 9, W Budapeszcie: Juliusz Leopold VA. 
Elisabetnring 54; We Frankfarc'e n M.: Haa- 
renstein & Vogler i G Daule & Comp. W Pa- 


ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
czkowski 14, Cite de Trêvise Paris 
CENA GGŁOSZENŃ: Ogloszenia zwy- 4 
czajne ua jednoszpaltowy wiersz droknym drukiem f 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłzne za wiersz lut 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoya 6 hal. nd wyrazu. 
Numer kosztuje 8 h., na firowincyi IO hal 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 e*.) 
dawna socyał-demokraci, „Buñd“ i „Achtes* sta- | raj ofiarą pijanych żołdaków, którzy zrabowali 
rali się o wywołanie manifestacyi ogólnej w Ło- | kilka tysięcy rubli, oraz wiele kosztowności. Ko= 
dzi, to jest żydowskich stronnictw łącznie z r0- | meudant kozaków ı oddziałów policyjnych, gen. 
botuikami polskimi; wystąpienia ich jednak koń- | Marmutzow (7?) został wczoraj, gdy chciał 
czyły się tylko na manifestacyi kółka żydowskie- | udać się dorożką do demu. zatrzymany przez 
go. Robotnik się z nim nie łączył. Manifestacye zbuntowanych i po krótkiej wymianie słów z a= 
były nieliczne, choć dosyć częste. Dopiero na|strzelony. W Marmutzowie widzieli robo- 
początku bieżącego roku, kiedy rush ogólny |tnicy sprawcę piątkowej masakry nı placu Ka- 
ogarnął Petersburg. do Łodzi zjechało kilkudzie- į mińskiego, gdzie zastrzelone 80 robotników. W 
sięciu agilitorów Rosyan i ci przyspieszyli Ogólny | mieście panuje panika Na dworcu kolejowym 
strajk robotniezy. | pa okste 12000 na odejście pociągów spe- 
Pierwsze demonsiracye miały miejsce 25 | cyaluych. Wiele’ domów zupełnie opuszczonych. 
stycznia i odtąd już ciągle szedł strajk po straj- r 
ku, podłycany przez żydowskich agitalorow, z Ruel M a, AD. d kż 
Rosyi przybyłych. I obeenie, pierwsze zaburzenia | Mad a PAC yny LIE PR; SE E al pm 
w niedzielę 156 czerwca wywołali żydzi, cho: jaż | M Rh a Ea ZE kj LANIE zabić sa 
już wspólnie z robotnikami chrześcijańskimi. Oni | | noz? E A E rewolucyi. 4 calego /apio Ou 
też wywołali następne demonsiracye w środę 21 | 0 Lyu "a peang: ucieczka fabrykantów í 
czerwcu a W czwarlek 22 czerwca gdy w mie a, = ORAN WADE 
ście szły spokojnie procesye Bożego Ciała. w| bawa. ag: Gobi telegrafują ; Każdej chwili 
dzielmcy żydowskiej wznowiono zsbnrzenia bja Ao Ara E R 31 kolei heo 
stawiano burykady, na które dopiero popołudniu a: AK JAR ber sh a 14. 
przyszli robotnicy chrześcijańscy. W piątek rano i otnicy zapowiadają dynamitowe zamachy na 
zaczęli robotnicy iść do pracy, lecz na mieście oger * 
pojawiły się nowe barykady ı porwały robotni- ) m 
ków do nowych walk. Sobota była, jak wiado Z Petersburga telexrafują : W prowincyach + 
mo, zupełnie spokojna. Ściągmęto wojsko z ulic, nadbałtyckich odbywa się wielka mobilizacya 4 
zmniejszoro patrole. Wśród robotików nato- | Wojsk. Jak opowiadają, zolnierze ci nie będą 
miast pojawiło się — jak pisze warszawski ko- wysłani na daieki Wschod, lecz rząd użyje ich 
respondent Czasu ogólne rozczarowanie. (idzie | 99 Hurmienia rozruchow w Krolestwie. Zamiar 
są ci przewódey ? (idzie jest broń ? Z czem nan | (eH powzięto, widząc, że wrzenie socyalistyczne 
kazali iść na barykady i po co całą noc pr.co-| W Królestwie nie ustaje. Z lego samego powodu 
waliśmy nad ich usypaniem | zbudowaniem ? | ma być w calen Krolestwie ogłoszony stan wo: 
Gdzież są te zastępy, które miały przybyć pocią- | Jenny. 
gamir w odpowiedzi otrzymywali. często takie 
wyjaśnienia: „To była tylko próba, czy 1 jak mf H RAKI 
Solik będzie można zrobić podobne barykady ? Bunty wśród żołnierzy rosyjskich. 
To pewna, że rozgoryczenie wśród robotui- Warszawa 25 czerwca. 
ków wielkie. Najbardziej czynni byli wśród ro- (koresp „Głaz Nar.*) J 
botnikow socyaliśei-żydai: przeto stąd urósł nie- W barakach wojskowych za polem moko- ` 
pokój w sferach żydowskich. który zakończył się | towskiem, wybuchł rodzaj buntu, ponieważ z puł- - 
olbrzymią pamką. Teraz tłamy Żydów opuszczają | ków tam skonsygnowanych postanowiono złożyć ' 
Łodź bądź to na żydowskich wózkach, bądź też | jeden pułk z przeznaczenem na Daleki Wschód. 
koleją [Tłok na dworcach dróg żelaznych nie Wybrani do tego pułku z poszczególnych pułków 4 
do opisania, tem więcej, Że w nocy ukazały się | żołnierze stawili opór. lozkazano : zgnieść opót ` 
proklamacye antiżydowskie, nawoływujące do bi- | przemocą. Do oparnych dano kilka salw, na któ 
cia żydów, do pomsty za krew przelaną. Wsród | re oni również strzałami odpowiedzieli i wywtą= j 
ludzi chodzi wersya, zaczerpnięta od żołnierzy, | zała się wzajemna strzelanina. Po obu stronach < 
że im pozwola domy żydowskie rabować i do padło razem kilkudziesięciu żołnierzy, między ty- ` 
żydów strzelać... mi paru oficerów. 
Rewolueyoniści w Łodzi. Podobne bunty pojawiły się także w Bia- 
b | łranstoku. gdzie panować me kompletna snarchia. 
> M Nur) że bocie | | Zututerac opierają się wysyłce do Mandżuryi 
(Kor. Graz. Nur. Przygotowane do podróży pociągi Wojskowe cze- 
W Łodzi oprocz Żydowskiego „Bundu“ 1 tz. | Eają całymi tygodniami, zavin uda się zuui 
„Achtistow* istnieje jeszcze partya rew o- żołnierzy do odjazdu. „ 
lueyjna, licząca 22.000 członków, między — l 
tymi 17 000 żydow a 5.000 chrześcijan Partya , » r. 486 ' A 
ta posiada znaczne zapasy rozmaitego rodzaju Z parlamentu wiedeńskiego. | 
i BE rewolwerów, głownie, noży, a także j Wiedeń 26 czerwca 3 
Dotąd jednak  rewolucyonisci ci trzymają (6gólne PNA ay Sprawa upaństwowienia kolei pół 4 
się, przynajmniej oficyalnie, wyczekująco, me| "97%: Sion wisko Polaków. Sprswa kwotowa). € 
czując się dość silnymi, by stawić wojsku otwar- 'F.H) Im dłużej trwa obecna sesya rady f 
ty opór, S. państwa i im bliżej do jej odroczenia, tem wy- Mi 
raźniej zarysownją się na horyzoncie politycznym: 
Nowe krwawe seeny w Łodzi. dwie rzeczy. Jedna, (o wyrażna chęć Czechow i 4 


Wedle uadeszłych dziś rano z Łodzi tegra- 
mow spokój, który chwilowa w sobolę nastal. 
trwał krótko i znowu przyszło do krwawych 
starć i scen najsmutniejszych. 

Mianowicie wezoraj o 6 wieczorem, na uli- 


cy Łagiewnickiej, rzucił pewien młody  ezłowiek 
bombę do stajni kozackiej 4 kozaków zginęło. 


16 jest rannych, a kilkadziesiąt koni rozszarpa- 
nych Na uhcy Konstantynowskiej znowu, z do 
mu pod liczbą 69, padł strzał. który zabił żoł 
nierza. W odpowiedzi na to oddział piechoty, 
złożony z 50 ludzi, dał trav salwy w okna owe- 
go domu. Zginęło 18 osób. 

Bitwy po ulicach ponawiają się ciągle; ko- 
zacy plądrują po mieście. Robotnicy mają wiele 
rewolwerow i amunicyi. Rozruchami kieruje wi- 
docznie jakaś wprawna ręka. 

Inny telegram donosi: Biura filialnego urzę- 
du pocztowego przy ul. Wschodniej padły wczo- 


Kto ukradł weksel ? 

— Boli!!! 

— Mow pan, kto ukradł weksel! 

Krzyknął Tschmiele, żandarm palce mocniej 
ściska, straszny ból w stawach, kości w palcach 
bolą, ścięgna męką grają... 

— Boli okropnie!!! 

— Kto ukradł weksel ? 

— Nie wiem!!! krzyczy i płacze Tehmicle. 

Powknął żandarm rękę ku stempiom, znowu 
ściska... 

Wszyslka krew w Tschmielem zagrała, wy- 
darł rękę, stemple z brzękiem spadły na podłogę, 
żandarma odepchnął... Rzuciło się na aktuaryu- 
sza dwóch ludzi jak burza. Skoczył Żandarm, w 
policzek go trzasnął, na odlew z drugiej strony 
wali go w twarz. Zwierzę sięw Tschmielem ode- 
zwało, uderzył żandarma pięscią w głowę, pom- 
sla mu i pogrom. Oto dwóch zbirow się na nie- 
go rzuciło, w twarz bez końca biją, klęczy na 
piersiach żandarm, msci się, policzkuje, dwa- 
dzieścia razy wali w pysk, jako on rekruta Stokło- 
sę walił Buchły usta Tschmielego krwią... 

Wzięli go pod ramiona, dźwignęli z ziemi i 
posadzili na krześle. 

— Może teraz będzie spokój? Co?! 

Siedzi człowiek bezsilny, cichy, policzkami 
4 Męczony, Z warg ciecze krew. 


najtańszych 
cenach 


F.S. BARDASZ 


Niemców do pogodzenia się; druga, to obawa, ił 
pogodzenie io może przyjść za późno i wydać 
tylko marny wynik, wobec wypadkow wẹęgier- 
skich, które w swych dalszych konsekwencyach 
mogą stworzyć położenie wprost groźne dła bytu 
państwa austryackiego Wtedy centryfugalne dą- 
żenia Niemców wystąpiłyby z całą żywiołową siłą 
a dalszy przebieg wypadków politycznych może 
być wprost nieokliczalny. t 

Ale nie będziemy się bawić w proroctwa, 
ani rozwijać horoskopów przyszłości, które z ża- 
dnej strony nie przedstawiają się różowo. Z0- 
stańmy przy tem, co nas na dziś bezposrednie 
obchodzi. Jest tendeucya ze strony rządu a silne 
parcie ze strony posłów krajów alpejskicb ażeby 
załatwić w izbie, tj. przyzwolić kredyty dodatko- 
we na budowę kolei alpejskich jeszcze teraz, 
przed odroczeniem sesyi, w lipcu. Nie sądzimy 
jednak, aby Koło polskie 


Kto ukradł weksel ? 
— Nie wiem. 
- Nie wiesz pan? Dobrze. 

Podniosł Żandarm 
prawicę  Ischmielego, między palce żelaza 
wkłada... i 

— Ulituj się pan. r 

— Kto ukradł weksel ? 

— Ja nie wiem... 

Ścisnął palce lekko... 

— Uliluj się przez Boga Żywego! — 
bucha płaczem Tschmiele. 

— Kto ukradł weksel?! 

— Ja nie wiem. 
Muwże pan, bo... ; 
000!!! kczyk okropny rozdziera 


powietrze, człowiek wyje płaczem strasznym bez 


granic. k ; 
— Mow! A 

— 000! X 

— Mow! į 

— Boże! Boże! O O O! dA 

(©. d. n "JĄ 


we Lwowie, nil Teatralna 9, 


vis a vis kościoła katedralnego 


mogło się z tem zgo. 


st-mple ze ziemi, ujął 
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GAZETA NARODOWA z Środy dma 28 Czerwca 1905 Nr. 145 


w Neue freie Presse z d. 22 bm. przedstawia 
rzecz zbyt czarno, nie stoi jednak tak, aby Koło 
polskie mogło z czystem sumieniem głosować za 
kredytami kolejowymi, zważywszy, że między 
temi sprawami istnieje „junctim“ znane i przez 
wszystkie stronnictwa uznane. Czują to posłowie 
alpejscy i inni i dlatego właśnie, ażeby skapto- 
wać Polaków, wysunięto teraz sprawę upaństwo- 
wienia trzech wielkich linij kolejowych do któ- 
rych Koło polskie doda zapewne jeszcze i kilka 
limj mniejszych 

Oczywiście, między temi kolejami gra naj- 
ważniejszą dla nas rolę kolej Północna, a po- 
nieważ to jest jedyna kolej, której upaństwo- 
wienie jest już sprawą dojrzałą 1 ponieważ to 
się da przeprowadzić kosztem bez porównania 
mniejszym, aniżeli zakupno kolei północno zacho- 
dniej lub linij towarzystwa kolei państwowych, 
przeto należy tę akcyę obecnie jak  najgoręcej 
popierać w tym celu, ażeby popierając ją, zrea- 
lizować z niej to, co się z niej na razie zreali- 
zować da, tj. upaństwowienie kolei Północnej. 
Gdyby się dała rzecz ta przeforsować, wtedy 
Koło połskie najpierw odniosłoby pierwszorzędną 
korzyść dla kraju, a następnie mogłoby sobie 
powiedzieć, że niezbyt korzystne junctim kolei 
alpejskich z kanałami zostało na naszą korzyść | 
skompensowane sprawą kolei Północnej i głosować | 
spokojnie za dodatkowymi kredytami na koleje | 
alpejskie. 

Jeżeliby natomiast upaństwowienie 
Północnej obecnie się nie udało, 
wzięto na porządek dzienny izby sprawę kredy- | 
tów na kolej: alpejskie, to zachodzi obawa, że : 


A 
kolei . 


dzić. Sprawa kanałów pomimo, iż znany artykuł 


a natomiast | 


Kołu polskiemu nie pozostałoby nic innego, jak | 


możność głosowania przeciw tym kredytom, 
bez żadnego skutku. A więc, caveant 
consules ! 


Sprawy wypłacania t. zw. kwoty na pekry- ' 


cie kosztów wspólnych bez postanawienia cesarskie- 
go, tylso po cichu, via facti, nie należy znów 
brać tak tragicznie, jak ją z różnych stron przed 
stawiają. Nie należy bowiem zapominać, że pra- 
wny obowiązek ponoszenia tych kosz- 
tów i czynienia tych wypłat istnieje trwale i 
ciągle, gdyż on płynie z ustaw konstytucyjnych, 
austryackiej i węgierskiej z r. 1867, a te usta 
wyobowiązują ciągle i nie przer- 
wanie. Cesarz oznaczał dotychczas tylko sto: 
sunek procentowy, w jakim oba państwa 
mają te wydatki ponosić i nie więcej. Obecnie ma 
podobno go nie oznaczyć wcale, a oba państwa 
mają płacić w tym samym stosunku, co dotych- 
czas, aż do chwili, kiedy oznaczenie stosunku na- 
stąpi z mocą obowiązującą wstecz, t.j. 
aż do dnia, w którym ustaje moc obowiązu ąca 
obecnego oznaczenia stosunku, t. j. do 80 
czerwca br., poczem nastąpi oczywiście rozracho- 
wanie pomiędzy oboma państwami i zwrot temu, 
kto wpłacił więcej. Wpłaty obu państw będą 
miały więc charakter zaliczek, dawanych z zastrze 
Żeniem rozrachowania i ewentualnego zwrotu. 
Nie mniej przeto, jest to postępowanie formalnie 
sprzeczne z brzmieniem konstytucyi austryackiej, 
jak i węgierskiej, a pod pewnym względem na- 
wet humorystyczne. 


Zazwyczaj bowiem, jeżeli się zastrzega mo- ' 


narsze lub rządowi pewne prawa wyjątkowe na 
wypadek, gdyby parlament swego zadania nie 
spełnił, to się przypuszcza, Że monarcha lub 
rząd będzie na każdy sposób w możności wyko- 
nania tego prawa. Tymczasem w tym wypadku 


sejm węgierski nietylko nie spełnił swego o- -` 


bowiązku, ale nawet nie dopełnił tych wymogów, 
które są potrzebne, ażeby cesarz mogł skorzystać 
ze swego prawa, t j. nie wybrał wcale deputacyi 
kwotowej. A komika sprawy (jeżeli w tak smut 
nem położeniu może w ogóle o komice być mo- 
wa) potęguje się jeszcze przez to, że ten sam 
węgierski prezydent ministrów, który żąda obec- 
nie wypłacania kwoty milczkiem dlatego, że sejm 
węgierski nie wybrał deputacyi kwotowej, nietylko 
nie ułatwił sejmowi tego wyboru, ale go nawet 
uniemożebnił. 

Równocześnie bowiem, wnosząc d 19. bm. 
do sejmu węgierskiego żądanie wyboru deputacyi 
kwotowej, przedłożył br. Feyervary i kazał 
odczytać drugie pismo królewskie, odraczające 
sesyę, tak, że sejm, nawet na nieprawdopodobny 
zresztą wypadek, gdyby był chciał wybrać depu- 
tacyę kwotową, niemógłby tego wcale uczynić. 


Z obrad komisyjnych. 
Wiedeń 25 czerwca. 


(F. H.) Podczas obrad Komisyi budżetowej nad 
prowizoryum budżetowem zabrał głos z pomiędzy 
połów polskich p. Starzyński i przemówił w 
uastępujący sposób (w streszczeniu): 

„Żałuję bardzo, że znaleźliśmy się w tem po- 
łożeniu, iż musimy uchwalać dziś prowizoryum hu- 
dżetowe do końca bieżącego roku, zamiast, ahyśmy 
byli uchwalili do 30. bm., t. j. za czasów trwania 
pierwszego prowizoryum cały budżet na cały rok. 
Mogliśmy się tego spodziewać. Uznaję jednak w ca- 
łej pełui ważność poelitycznyzh powodów, które skło- 
niły rząd do przerwania obrad tej wysokiej Izby, 
a więc i obrad nad budźe:+« m. Dlatego musze się 
pogodzić z faktem, Skoro jednak uchwalamy prowi- 
zoryum do końca roku i upoważniamy rząd do czy- 
nienia w miarę potrzeby wydatków na podstawie 
przedłożonego preliminarza budżetowego, to muszę 
przypomnieć, że komisya p»ezvuiła już w niektórych 
punktach zmiany w cyfrach tego prelimin>rza (np. w 
rozdziale ministerstwa handlu, ogólnego zarządu ka- 
sowego i t. d,), bądźto skreślając, bądź poduosząc 
niektór: wydatki lub dochody. Stoimy zatem wobec 
otwartej kwestyi, którą muszę tu wytoczyć, rzy rząd 
będzie obowiązany trzymać się teraz (pomimo, że 
nie uchwalamy całego budżetu, tylko prowizoryum na 
podatawie projektu budżetu) tych zmian, czy też nie. 
Co do mnie, sądzę, uie stawiając żadnego formalnego 
wniosku, że rząd powini.n się uważać za skrępowa 
nego temi zmianami. 

Zdziwiony jestem, iż ciągle jeszcze figuruje w 
budżecie tak znaczna ilość przedłużonych (przenie- 


sionych) kredytów. Wiadomo przecież, że one tak się | 


rozmnożyły jedynie z tego powodu, iż poprzedni rząd | 
wydawał pieniądze, przeznaczone na te Kredyty, na | 
«6 innego, t. j nu spłatę długów państwowych. a to 
z powodu, że niemógł sobie sam na podstawie §. 14. 
wydać renty umarzającej, a Rada państwa także mu 
jej nie dawała. Skoro jdnak teraz pieniądze już a9, 
bo uchwaliliśómy w lutvm ustawę o zwróceni ire- 
fundacyi) 51,000.000 K. do kas państwowych, to 
powinny były jnż te potrzeby, na których zaspoko- 
jenie przeznaczone są te kredyty, zostać zaspokojone, 
i kredyty powinny były zniknąć s prowizoryum 
budżetowego. 

Bardzo jestem zobowiązany i wdzięczny p. pre- 
zydentowi ministrów 'za zapowiedź, uczynioną w mo- 
wie z 19 bm.,iż przeznacza 26,000.000 k. w nuaj- 
bliższym czasie na podniesienie istniejących już 
wszechnie i że w jesieni przedłoży nam szczegółowy 
plan i program ich użycia. Mam uczucie, że w 
chwil, giy tę decyzyę powziął, miał p. prezydent 
ministrów wrażenie, 


iż odżywa w nim długoletni > Tarnowie, prof. gimn. 


minister oświaty. Dziękuję też p. ministrowi oświaty 
za poparcie usilne, jakie dawał tej mysli, a jestem 
winien tej świetnej Kkomisyi i wysokiej [zbie przy- 
pomnieć, że na wniosek nasz, tj komisyi budżetowej, 
uchwaliła Izba jeszeze w 1902 wezwać rząd, by z 
podobną atcyą nareszcie wystąpił. Muszę też otwar- 
cie powiedzieć, że, gdyby rząd tego nie był uczynił. 
to najbliższe obrady nad budżetem ministerstwa 
oświaty w dziaie szkół wyższych byłyby były połą- 
czone z bardzo wielkieimi trudnościami. 

Na tem mógłbym skończyć, gdyby nie to, ża 
dr. Kramarz dotknął tu obszernie jednej kwustyi 
tolitycznej, najważniejszej ze wszystkich dzisiejszych, 
tj kwestyi węgierskiej. Nie będę się wdawał w 
żadna co do niej wywody, cheę tylko dotknąć dwóch 
punktów i wypowiedzieć dwa pewniki. Pierwszy, że 
dzisiejszy stan prawny, będący wynikiem ugody 
obustronnej, nie rmoże wiedz zmianie jed nostron- 
nie, o ile chodzi właśnie o przedmioty i kwestye 
prawne, objęte ugodą prawnopaństwową i ugodą fi- 
nansową, lecz, może być zmieniony tylko w drodze 


obustronnego porozumienia i w drodze równobrzmią- . 


cych, tak węgierskich, jak i austrynekich, 
ustaw. Nie mogę sobie wyobrazić żadnego rządu au- 
stryackiego, czy io urzęduiczego, czy parlamentarne- 
go, czy pochodzącego z tej czy z owej większości 
Izby, któryby mógł być w tej mierze innego zdania, 
jak również nie mogę sobie wyobrazić i austryackie 
go parlamentu, który mógłby tego zdania nie po- 
dzielać, Powtóre, pewnem jest dla mnie, że ua 
Węgrzech nie byłyby rzeczy zaszły ani w części tak 
daleko, gdyby rada państwa od 8 lat, tj. od 1897 
r. była ciągle czynua a nie robiła obstrukzyi. Na 
tem kuńczę.* 


Xronika. 


Lwów, dnia 27 czerwca 1905. 
kalendarzyk 


We środę 28 Leona II pap. — Gr. kat, Amosa 
Prep. — Kal. słow. Zbroisława 
Wschód słońca 4:8, zachód 7:57. 


We czwartek 29 czerwca Piotra i Pawła. — 
Gr kat Tychona. — Kal słow. Wyszomira. 
Wschód słońca 48, zachód 757. 


W piątek 30 czerwca Urocz. Serca Jezusa. — 
Gr. kat. Manuiła M. — Kal. słow. Cichosława. 
Wschód słońca 702, zachód 7:57. 


Jutro wydamy i rozeszlemy wszystkim 
naszym prenumeratorom osobny ilustrowany do- 
datek, poświęcony zdrojowiskom i uzdrowiskom 


krajowym. Złożą się na niego artykuły: dr. Lu- 
domiła Korczyńskiego: „Ogólny zarys działania 
na polu zdrojownictwa polskiego*, dalej szereg 


artykułów na ogólne pytanie: Dokąd jechać na 
wypoczynek letni? — więc Iwonicz, Krynica, Lubień, 
Kosów, Krościenko nad Dunajcem, Rabka, Tru- 


skawiec, Szczawnica, Zakopane, zakład dr. Dłu- | 


skiego, zakład dr. Chramca, Maryówka, Morszyn, 
Pustomyty, Rymanów, Żegiestów, dalej barwny 
szkic St. Błotniekiego „Ze Stanisławowa do Wo- 
ronienki* i St. Melińskiego .Stryj-Skole- Ławoczne*, 
wreszcie fachowe artykuły dr. R Battaglii i p. J. 
Olszewskiego. Fejłeton do tego dodatku napisał 
dr. Tadeusz Gabryszewski. 


Jubilensz Dunajewskiego. Prezes Koła 
polskiego hr. W Dzieduszycki wystosował do dr. Du- 
najewskiego z powodu jego jubileuszu następujący 
telegram; „Z po rodu 25-letnej rocznicy objęcia teki 
finansów, imieniem Koła polskiego składam najszczer- 
sze życzenia mężowi, który na zawsze jego chlubą 
pozostanie. Dzieduszycki“. 

Jak z Wiednia nam telegrafujaą, klub młodo- 
czeski z okazyi 25-letniego jubileuszu powołania J. E 
Dunajewskiego na ministra skacbu wystosował do 
jubilata teluziam gratulacyjny, ułożony w tonie nad- 
zwyczaj serdecznym. 


Nowa organizasya rsdy szkolnej kraj. 
Cesarz zamianował kustosza rz. kat. kapituły me- 
tropol. we Lwowie, ks. dra Zygmunta L en ki e- 
wicza, kanonika gr, kat. kapituły metropolitalnej 
we Lwowie, ks. Emila Bilińskiego, orm. 
kat. areyhiskupa we Lwowie Józefa Teod oro- 
wieza, ewangelickiego proboszcza w Brigidau, 
Pawła Kozdonia, profesorów uniw. jagielloń- 
skiego dra Leona Sternbacha i 
mierza Morawskiego obu w Krakowie, pro- 
fesora politechniki we Lwowie Tadeusza Fiedle- 
ra, profesora nniwersytetu we Liwowie, dra Cyry 
la Studzińskiego, dyrekiora gimnaz. w Kra 
kowie Tomasza Sołty sika, prof. sem. naucz. 
we Lwowie Al ksandra Barwińskiego, wre- 
azcie dyrektora akademii handlowej we Lwowie Au- 
twniego Pawłowskiego członkami galicyj- 
skiej krajowej rady szkolnej na najbliższy okres u- 
rzędowania. 

Mianowania w szkołach Średnich. Mi- 
nister oświaty nadał Następujące posady, w szkołach 
średnich: naucz. gimn. w Rzeszowie dr. Bronisła- 
wowi Bandrowskiemu posadę w V gimn. we Lwo- 
wie, prof. gimn. w Kołomyi Stanisławowi Bielaw- 
skiemu posadę s polskiem gimn. w Przemyślu, nacz. 
gimn. w Bochni Stefonowi Brablecowi posadę w gimn. 
w Podgórzu, prof. gimn. w Tarnowie Janowi Doro- 
zińskiemu posadę w guan. św. Anny w Krakowie, 
naucz. gimu. w Tarnowie St. Gajczakowi posadę 
w II gimn. we Lwowie, prof, gimn. w Buchori dr. 
Romanowi Jamrógiewiczowi posadę w III gimn. w 
Krakowie, prof. gimn. w Tarnowie Leonowi Kieroń- 
skiemu posadą w gimn. w Buczaczn, profesowi gimn. 
w Dębicy Emilowi Kołodn:'ekiemu posadę w gimn. 
w Stryju, prof. gimn. w Wadowicach Tadeuszowi 
Kołomłockiemu posadę w II szkołe realnej w Kra- 
kowie, prof. gimn. w Bochni Edwardowi Kozłow- 
skiemu posadę w gimn. w Podgórzu, naucz. szkoły 
realuej w Stanisławowie Franciszkowi Kwaśniew- 
skiemu posadę w szkole realnej w Tarnopolu, prof. 
gimn. w Jarosławiu dr. Franciszkowi Krczekowi po- 
sadę w VI gimn. we Lwowie, prof, gimn. w Steni- 
sławowie Władysławowi Latoszyńskiemu posadę w 
IV gimn. we Lwowie, prof. ruskiego gimn. w Ko- 
łomyi dr. Enstąchemu Makaruszce posadę w akade- 
wickiem gnon. we Lwowie, naucz. gin., W Stryju 
Fryderykowi Millerowi posadę w gimn. w Dębicy, 
prof, guun., w Podgórzu Dezyderemu  Ostrowskiemu 
posadę w gimn. św. Jacka w Krakowie, prof. szkoły 
realne} w Krośnie Andrzejowi Procykowi posadę w 
szkole realnej w Stanisławowie, prof. gimu. w 
Brzeżanach Janowi Pryjmie posadę w gimn. w 
Kocmaniu, naucz. gimn. w Jaśle M. Radomskiemu 
posadę w gimn. w Dębicy, prof. gimn. w Podgórzu 
dr. Maryanowi Reiterowi posadę w VI gimn. we 
Lwowie, prof. gimn. ruskiego w Kołomyi Ludwikowi 
Salo posadę w akademickiem gimn. we Lwowie, 
prof. gimn w Jarosławiu Franciszkowi Słuszkie- 
wiezowi posadę w gimn. w Tarnowie, prof. gimn. 
w Tarnowie Stanisławowi Smreczyńskiemu posadę w 
I szkole realnej w Krakowie, naucz. gimn. w Stani- 
sławo vie Bronisławowi Szubie posadę w I gimn. 
w Krakowie Antoniemu 


dra Kazi-* 


ı ktorowi zawodowej szkoły przemysłn drzewnego 


| nował werkmistrza tej szkoły, 


Waśniowskiewu posadę w gimn. św. Avu: * Kra- 
kowie, pr. dr. Janowi Wytrzensowi pu: « gimn. 
polskiem w Cieszynie. 

Minister oświaty zamianował rzecz; "istymi 


nauczycielami: dr. Jana Demiańczuka ze Lwowa dla 
gimn. w Stanisławowie, Bonawenturę Graszyńskiego 
ze Stryja dla polskiego gimn. w Kołomyi, Fran- 
ciszka Jachimczaka w Bochni dla I gimn. w Tar- 
nowie, dr. Maryana Janellego ze Lwowa dla gimn. 
w N. Sączu, Piotra Kalinowskiego dla szkoły realnej 


w Brodach, Jana Koima z Kołomyi dla gimn. w 
Jarosławiu, dr Kamila Krafta dla IV gimn. w 
Krakowie, dr. Edwarda Kuutzego ze Lwowa dla 


gimu. w Bochni, dr. Ernesta Łunińskiego we Lwo- 
wie dla gimn. w Buczaczu, ks. Władysł. Machetę z 
Brodów dla gimn. w Wadowicach, Kazimierza Mi- 
dowicza nauczyciela w szkole kadrckiei dla gimn. 
w Jaśłe, dr. Edwarda Niezabitowskiego z Krakowa 
dla gima. w N. Targu, Franciszka Nagórzańskiego 
dla gimn. Rzeszowie, Alfreda Rachalskiego z Kra- 
kowa dla giiaa, w  Stanisłuwowie, Zdzisława 
Thulliego ze Lwowa dla szkoły realnej w Tarne, olu, 
Jana Walczaka z Wadowic dla gimą. w Jaśle, dr. 
Władysława Witwiekiego dla IV gimn. we Lwowie, 
Władysława Źłobiekiego ze Lwowa dla gimn. w 
Podgórzu. 


-- Misnowania. Minister oświaty nadał dyre- 
w 
Zakopanem, S. Barabaszowi, VII rangę, oraz zamia- 


Antoniego Święcha, 


nauczycielem w tej szkole w X randze, 


Mianowania. Kraj dyrekcya skarbu zamia- 
nowała asystentó* cłowych: J. Tyburskiego i I. Ob- 
sta. oficyałami cłowymi, a K. Lachawca i T. Ła- 


' k'wsk ego asystentami cłowywii. 


Przeniesienia, Namiestnik przeniósł asystenta 
weterynaryjnego, S. Soleckiego z Rohatyna do 
Lwowa. 


Kronika Iwo waka. 
> Pegrzeb śp. Wiktory! Merunowiezowej 


| odbył się dziś pvpołndniu o 4 na eimeutarz łycza- 


kowski. Po odprawienin egzekwij przez eksportują- 
cego zwłoki proboszcza ks. Krasiekiego w asystencyi 
kilku księży, złożono trumnę na rydwanie, poczem 
żałobny kondukt ruszył ku ementarzowi. 

Na czel- szedł konwent OO. Bernardynów, da- 
lej ks. infułat Zabłocki oraz kler ruski; za tru- 
mną postępowała rodzina i liczne grono osób, 


| między tymi marszałek hr. Badeni, poseł A. Rayski, 


członek wydziału kraj. Glidziuk, poseł dr. Tadeusz 
Skałkowski, wiceprezydent Michalski, wiceprezes 
rady pewiatowej lwowskiej p. Leopold Raczewski, 
starosta Franz i w. i. Na końcu szedł oddział ocho- 
tpiczej straży pożarnej ze Zniesienia i Zamarstypowa. 
Ulicą Pańską i Piekarską podążył kondukt na 
cmentarz łyczakowski, gdzie zwłoki śp. Wiktoryj, 
wśród dźwięków żałobnych pieśni, odśpiewanych 
przez chór uczniów gimn. ruskiego, złożono na spo- 
czynek wieczuy. 
+- Deroczna, uroczysta procosya ku czci 
Najśw. Serea Jezusowego wyjdzie z kościoła oo. Je- 
źnitów w piątek d 30 b. m. po nieszporach, które 
się rozpoczną © 6'/, wieczorem.  Obszedłszy rynek, 
powróci koło katedry łacińskiej na plac Trybunalski, 
gdzie się zakończy kazuuiem i błogosławieństwem 


,„ pobierane w iym półroczu precz 
słuchuezów uniw. lwowskiego wynosza łacznie koron 


66.392. 


> Z politechniki P. Witolż Koi orz Wo- 
lański ze Lwowa i Roman Tabiński v [sicura zło- 
żyh IE państw. egzamin na wydziale  *tawnictwa 


lądowego. 
Egzamin z raciunkowości państwowej 


złożyli pp.: Mieczrsław Tucki, Leon Teodorowicz, 
Jan Teodorowicz, Wiesława Barówna 1 Ddward Al- 
bert. 


Popis w szkole „Braci szkół chrześci: 
jańskich*. Uroczyście zakończyli wczoraj rok nauki 
uezniowie „Braci szkół chrześcijańskich* w szkole 
św. Józefa. Na uroczystość tę przybyło do szkoły 
bardzo wiele publiczności, przybył też ks. arcybiskup 
Bilezewski. 

Popis przygotowany był bardzo stararnie. Roz- 
poczęto go pieśnią Beethovena „Die Ehre Gottes aus 
der Natur“, którą chłopaki odśpiewali przy akompa- 
niamencie fortepiasowym. Nastąpił wielki akt sce- 
niczny w czterech odałonach z prologiem i dwoma e- 
pilogami, pt. „Pory roku*. Na każdą odsłonę skła- 
dały się deklamacye i śpiewy choralne, których tre- 
ścią był opia każdej kolejno pory roku. Dodać zaś 
trzeba, że soliści, występujący w tym „dramacie“, 
byli też odpowiednio ukostyumowani. Rzecz ta, wy- 
głoszona i odśpiewana częściowo w języku polskim 
a częściowo w niemieckini, wypadła bardzo dobrze i 
dała dowód, ile pracy i trudu włożyli Bracia szkolni 
w iej przygotowanie, W dalszej części popisu, które- 
go program obejmował 14 punktów, wygłosili ucz- 
niowie cały szereg deklamacyj polskich i memiec- 
kich oraz odśpiewali cboralnie kilka pieśni. Po po- 
pisie przemówił do zebranej publiczności dyrektor 
szkoły, brat Otton, podnosząc rozwój szkoły, dzięku- 
jąc rodzicom za poparcie usiłowań nauczycieli i pro- 
sząc, >y nadal swe dziatki do tej szkołę posyłali. 
Następnie przemówił ks. arcybiskup i udzielił zebra- 
nym swego arcypasterskiego błogosławieństwa. Od- 
czytano potem wynik klasyfikacyi i na tem uroczy- 
atość się zakończyła. Przed rozejsciem się do domów 
dziatwa otoczyła szerokiem kołem ukschanego arcy- 
pasterza, aby z rąk jego otrzymać piękne obrazki 
Świętych. Po półtrzecia - godzinnym pobycie w szkole 
odjechał ks. arcybiskup o g. 7'/;, żegnany serdecz- 
nie przez kierowników szkoły, uczniów i ich ro- 
dzieów. 

Na szczególne podniesienie zasługuje dziwnie 
serdeczny stosunek, jaki panuje między kierownikami 
szkoły a rodzicami dziatwy, do niej uczęszczającej, 
widoczny z żywego Zainteresowania się popisem i 
licznego w nim udziałn rodziców. Stosunek ten do- 
wodzi też, że rodzice uznają pełna poświęcenia 
pracę Braci szkolnych i są im za nią bzczerze i ser- 
decznie wdzięczni. 


Domagają się oni 


+ Tow. rękodzielników „Gwiazda* odbyło 

wczoraj doroczne zgromadzenie, na którem przyjęło 
sprawozdanie wydziału do wiadomości i dokonało 
nowych wyborów, Kuratorami zostali wybrani pp.: 
E. Krzen, ks. H. Lubomirski, S. Platowski, J. Star- 
kel, dr. T. Skałkowski, ke. kan. A. Świsterski i M. 
Walichiewicz. Do wydziału weszh pp.: Jakób Bie- | 
niarz, Józef Bieniarz, A. Borkowski, W. Friianff, 
J. Hanak, W. Gińrscbing, W. Ilasiewicz, M. Kiel- 
busiewicz, J. Krzywy, K. Laskowski, A. Lech, E, 
Mszanecki, J. Manita, W. Piękosz, J. Partykiewiez, 
T. Roeb, J. Tyczka i L Walichiewicz. 
Ruch wśród robotników budowlanych. | 
Jako preludynm do zapowiadanego cd paru tygodni 
strajku robotników bndowlanych wybuchł wczoraj | 
strajk „koźlarzy*, t. j. robotników, noszących cegły | 
na budawie. Liczba strujkujących dochodzi do 200. | 
podwyższenia wynagrodzenia w 
wysokości około 80 proc. 

Pertraktacye między pracodawcami a robotni- 
kami budowlanymi toczą się w dalszym ciągu. Jutro | 
rano odbędzie się w sali ratuszowej zebranie praco- 
dawców oraz delegatów robotników, a w czwartek 
zgromadzenie publiczne, na którem zostanie rożstrzy- 
gniętą kwestya, czy przyjdzie do strajku czy nie. 
Ogólnie sądzą, że strajk nastąpi. 


Szant»ż. Jak donosi Haliczanin — jeden z 
zamożnych i starszych adwokatów lwowskich otrzy- 
mał tymi dniami od „redaktora* małej „ukraińskiej * 
gazetki pismo, trącące wymuszeniem. Pismo to, ro- 
sumie się, oddał ów adwokat dyrekeyi policyi, która, 
jak należałoby się spodziewać, złoży sprawę w ręce 
prokuratoryi państwa. 

+ Smierć dwojga dzieci. Wczoraj popołuduiu 
utonęło w bajurze cegielni za rogatką stryjską dwoje 
dzieci, 8 letni Staś i 12 letnia Anna Sobosiowie; 
chciały się one wykąpać w nagromadzonej tam wsku- 
tek deszczów wodzie, natrafiwszy zaś na głębinę, 
poszły na dno. Zwłoki znaleziono wnet potem, 


-— razeologia „naszych młodych". W o- 


— W AE A A a 


stątniiu zeszycie miesięcanika Krytyka artykuł o 
wyborze nowego dyrektora teatru krakowskiego i 
upadku kandydatury Wyspiańskiego zawiera taki 
ustęp : 


„Stało się jedno z wielkich nieszczęść i człon- 
kowie rady miejskiej krakowskiej są za nie odpowie- 
dzialni; imiona ich będą podane potomności, jako 
nazwiska tych, co podpisują wyrok kurczenia 
ojczyzny*. 

I mówią, że humorystyki u nas niema, 


Kronika krajowa. 


Wybór nzupołuiający jednego członka rady 
powiatowej w Gorlicach z gropy najwyżej opodatko- 
wanych rozpisało namiestnictwo na 3 sierpnia. 


Ruskie ag'tacye. Z powiatu  robatyńskiego 
piszą nam: W naszej okolicy wywołuje u ludności 
polskiej słuszny żal i zaniepokojenie o bezstronność 
w postępowaniu urzędowem funkcyonaryuszy sądu, 
którzy stoją na czele agitacyj politycznych i w 
wszelkich zgromadzeniach, wrogich polskiej narodo- 
wości, biorą najżywszy udział. Do działawia księży 
ruskich, doich podhurzań, siania zawiści i niezgody 
jesteśmy przyzwyczajeni, ale co się tyczy urzędnika 
państwowego, to — zdaniem naszem i, zdaje mi się, 
ładz naczelnych — powiono być i w życiu pry 
utnem, t. j. pozabiurowem, takie postępowanie, 
y bez względu na narodowość można mieć do nie- 
o zupełne zaufanie. Niestety dzieje się inaczej 
narodowość polska, która w tutejszym powiecie 
iezy prawie tyle, ile ludność ruska, jest wystawiona 
na ciągłe prześladowanie i macosze postępowanie, 
Niestety władze naczelue są głuche i ślepe na sto- 
sunki, które nietylko w naszym powiecie panują, 
Czem raz ogólniejszem zaczyna być przekonanie, źe 
ruskiemu  sędziemn wszystko wolno, a gdyby 
sędzia-Polak tylko w jednym wypadku pozwolił so- 
bie na to, co Rusin, zostałby przez swe naczelne 
władze surowo skarcony i skondemnowany i pewnie 
nie przyjętoby żadnych wytłómaczeń. Jako przykład 
niech służy adjunkt sądowy z Bursztyna p. ©. Na 
zgromadzeniu ruskiem w Bukaczowcach, które się 
odbyło zeszłego piątku u ks. Rakowskiego, z całą 
zajadłością występował przeciwko Polakom. Jest om 
założycielem czytelni w Bursztynie, a także zorgani- 
zował w tej okolicy „Sicz“. Pomaga też w wysyla- 
miu ludzi do Prus osławionemu ks. Petryckiemu z 
Kołokotina, który jest pomimo swego ruskiego pa- 
tryotyzmu w ciągłej wojnie ze swymi parafiana 
mi za liczne nadużycia, które o sądy się opierały. 


Język niezr-zumfały (7) dla inteligencyi 
ruskiej: Pomyślećby można, że jest nim francuski 
lub angielski. Tak jednak nie jest. Inteligencya ruska, 
mimo narzekań, iż jest polszczoną w szkołach, głosi, 


' że nie rozumie języka polskiego Digo donosi, że księża 


ruscy dekanatu zaleszczyckiego uchwalili na sobor- 
czyku wysłać zażalenie do ministerstwa i kancelaryi 
nadwcrnej, że Starostwo koresponduje z nimi po 
polsku — ożde w nesrosumiłyj dla nych mowi. 
Dalej uchwalili prosić swego biskupa, aby się po- 
starał, iżby w Radzie szkolnej kraj, były dzienniki, 
metryki i klasyfikacye szkolne pisane po rusku, bo 
inaczej w r. 1905|6 zaczną bojkot szkoły Wreszcie, 
aby wszysikie dekanaty „ruskiej Galicyi* uczyniły 
tak samo dla solidarności. Skromne żądania! 

Z Sambora. Prezes rady powiatowej sambor- 
skiej p Feliks Sozański wyjechał na 6-tygodniową 
kuracyę do Marienbado, w urzędowaniu zastępuje go 
wiceprezes ks. Herman Kulisch. 

Samobójstwo studeuta. Uczeń prywatysta 
Vi klasy realnej w Jarosławiu Stanisław Zabierzow- 
ski, odebrał sobie życie dwoma strzałami rewulwe- 
rowymi, skierowanymi w jamę brzuszną. Za powód 
podał, iż nie zdał egzaminu za II półrocze z języka 
francuskiego i geografii, 

Ofiara zasady, Rekrut 13 p. obr. kraj. w 
w Krakowie, Wilhelm Nemrawa, który stale odma- 
wia wzięcia kurabinu do ręki. skazany został na 
dwa lata więzienia, obostrzenego dwa razy postem 
i twardem łożem w miesiącu ı odesłany został do 
więzienia w Theresienstadt, 


kronika powszechna. 

$ Samobójstwo spekułanta. W Paryżu o- 
debrał sobie życie wielki spekulant giełdowy Rode- 
rich. Padł on ofiarą zeszłotygodniowej paniki na 
giełdach, a zwłaszcza paryskiej, wskutek afery ma- 
rokańskiej, która wywołała olbrzymią zniżkę kursów. 
Roderich angażowany był w rentach i minach na 
miliony. 

$ Umizgi Wilhelma II do sułtana. Według 
La Macedoine br. bodmanu, chargé d'affaires am- 
basady niemieckiej w Konstantynopolu, wręczył suł- 
tanow: w imienin Wilhelma wspaniały egzemplarz 
poezyj sułtana Selima I., wydanych przez kiłku u- 
czonych oryentalistów niemieckich. Abdul Hamid 
przyjał ten dar, naturalnie, z zadowoleniem. Sułtan 
Selim I. jest założycielem chalifatu w domu Osma- 
nów i dlatego pamięć jego jest szezególniej drogą 
teraźniejszemu padyszachowi. Zapewne nie wie on, 
że przyjdzie mu słono odpłacić się za tę ksią- 
żeczkę. 

§ Żona żołnierza japońskiego. Wyjątek po- 
niższy z listu, przesłanego przez podoficera japoń- 
skiego z pola bitwy do żony, świaaczy wymownie o 


spartańskich obyczajach żołnierzy japońskich, do: - 
dząc równocześnie, że Japończyka nie przeraża świ :ć 
na polu chwały i obowiązku. „Moja najdroższa 

brzmi list proszę cię szrdecznie, ażebyś Ww pove- 
powaniu swem trzymała się wskazówek następ '4- 
cych: 1. Nie przyjmuj nigdy prezentów od nikv2u, 
bez względu na to, ktoby ci je ofiarował, bo ubluasz 
przez to mężowi swemu. 2. Chowaj skrzętnie wszys - 
kie listy moje z pola wojny i nie dawaj ich czy ać 
byle komu. 3. Pamiętaj, że pożegnanie w Shimb:>«! 
było ostatniem widzeniem się naszem, tak, jaklnś 
moje zwłoki odprowadzała do świątyni i że naja0a <w 
wiadomości z pola wojny przynieść ci mogą ni ć 
o Śmierci mojej, 4. Nie czekaj na powrót mój, ale 
niech ci się zdaje, żem umarł śmiercia zaszczytu. 
5. Jeżeli otrzymasz wiadomość o Śmierci mojej, pei ij 
nad żalem swoim. 6. Po śmierci mojej żyj z peRsu, 
którą ci rząd wypłacać będzie i szanuj pamięć prze l- 
ków inoich. 7. Na każdym kroku, przy każdej czs u- 
ności pamiętaj, żeś żoną żołnierza. 8 Nie zapomiu j 
odwiedzać i pocieszać rodzin tych, którzy legli ua 


| wojnie. 9. Bądź dla rodziców twoich zawsze uprzejma 


i szanuj wiek ich. 10. Nie zbradź nażwiska, które 
ci przez małżeństwo z tobą nadałem.* Autor listu 
powyższego, podoficer Yamazaki Unosuke, był przed 
wojną litografem w Tokio. Przy zajęciu Maverczanu 
otrzymał ciężką ranę w głowę i zmarł w drodze de 
posterunku opatrunkowego. 


Z całego Swiata. 


Budapeszt 27 czerwca. Z wielu stron Wę- 
gier donoszą o gradach, które wyrządziły dotkliwe 
szkody w zasiewach. 

Opawa 27 czerwca. Z okazyi capsiczyku urzą - 
dzonego wczoraj przez pułk piechoty nr. 1 w roczni- 
cę bitwy pod Trntnowem pewna liczba młodzieży 
powitała kapeię wojskową świstem. Po capstrzyku 
kilkuset chłopaków i młodzieńców urządziło demon- 
stracyę przed pomnikieni cesarza Józefa, spiewają: 
pieśni. Następnie udali się studenci przed gmach 
czeskiej Besedy, gdzie wybili kilka szyb. Po 10 wie- 
czór policya rozprószyła demonstrantów. 


Oldenburg 27 czerwca. Tutejszy sąd krajowy 
odrzucił cywilną skargę hr. Aleksandra Welsburga 
o prawa do tronu i nałożył na niego koszta pro- 
cesn, 


Ze sportu. 

Niemieckie derby rozegrane zostało w 
Hamburgu w niedzielę a nagrodę 100,00) mrk. 
wziął koń austryacki „Patience“  Festericsa, zwy 
ciężczyni derby wiedeńskiego. „Patience“ była taką 
faworytką, że totalizator zwracał tylko władki. 

W wiedeńskich niedzielnych wyścigach kłusa- 
ków bieg drugi wygrał „Argonaut“ ze stadniny we 
Woli, hr. A. Potockiego. 


Stam powietrza. Sprawozdanie centralnej str- 
cyi meteorologicznej wa Wiedniu i austryackich koici 
państwowych. Dnia 26 czerwca 1905 r. o godzinie ? 
rano. Czerniowce 4-197, Tarnopol — —, Lwów +212. 
Skoie 4-190 Przemysl! —'.— Jarosław +-204. Tarnów 
— —,Nowy Zagórz 4-168 Kraków +213. Praga 4-188 
Wiedeń+-18 0. Semmering 4-140 Budapeszt +-21'.0 Ischl 
+174 Riva +158, Tryest 4-156 Celsyusza. 


kich artystyczno-literacki. 


* Popis szkoły muzycznej pni H. Ottawo- 
wej wypełnił wczoraj po brzegi salę Domu narodne- 
go doborową publicznością, która z zajęciem słucha- 
ła doskonałej produkcyi, wyniku pracy całorocznej 
sumiennych mauczycieluk, Umiejętnie i zajmująco u- 
łożony program nie zawierał ani jednego utworu, 
którego wykonanie przechodziłoby siły młodych wy- 
konawczyń (jak to się, niestety, bardzo często ua 
popisach spotyka). Dzięki temu cały popis wywarł 
JAR najlepsze wrażenie. Rozpoczęły go, jak zwykle, 
najmłodsze benjaminki szkoły, J. Baczewska i R. 
Mandelbrod, nczenniee pnv Szczycińskiej i pny Ju- 
raicównej, Z uczennic pny Szczycińskiej zwróciły na 
siebie uwagą pny H. Paygertówna i W. Buthar,- 
nówna. Pua Franke przeństawiła utalentowanego 
ucznia p. P, Kucharskiego i bardzo inteligentna, 
muzykalnie ładnie rozwiniętą pnę Skolimowską. Piv- 
kny talent wykazał p. Pająk, uczeń pny Praschi- 
lównej. 

Najlepiej wykonane punkty programu były 
przeważnie w rękach uczni i uczenie dyrektorki 
pni H. Ottawowej, Szereg ich rozpoczęła pna Z. 
Osiawianka, ślicznie w szezegółach  opracowanem 
„scherzando* Bossiego. Ładnie, z dużym talentem 
grały pny J. Czaplicka i S. Tyszkowska a bardzo 
pięknie wykonał p. Steinberger koncert Fielda. 

Z uczenic najwyższego kursu, korzystających 
ze wskazówek prof. Melcera, wybiły się na pierwszy 
plan uczenice pni Ottawowej, pny Deisenberg, Bə- 
raniecka i Obtułowiczówna, tudzież pni Lówenher- 
zowa, która zakończyła cały udatny popis świetnie 
wykonaną I częścią koncertu Schumanna, W popi 
aie wzięły udział zasłagujące na chlubna wzmianka 
śpiewaczki pni Smołkowa i pna  Dajsenberg, ucze- 
nice pni Tothowej. 

* Tow. „Polska sztuka stosowana“ w Kra- 
kowie wybrało prezesem prof, Karola Potkańskiego, 
wiceprezesem Jerzego Warrhałowskiego, sekretarzem 
Jaua Bukowskiego, skarbnikiem dra Stanisława G'- 
lińskiego i uchwaliło wziąć udział w wystawie au- 
stryackiej, która się odbędzie w r. 1906 w Landy- 
nie, wspólnie ze stowarzyszeniem artystów polskich 
„Sztuka*, 

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 


We Środę teatr zamknięty. 
We czwartek „Na łeb, na szyję“ krotochwiła 
z francuskiego. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą. ) 

- Rada miejska uchwaliła wniosek prof. No- 
waka w sprawie zaprowadzenia nowej automatycznej 
stacyi telefonicznej, Dalej uchwalono 90.000 kor. na 
rozszerzenie miejskiej centralnej targowicy na bydło; 
uchwalono wybudowanie dwóch nowych gmachów 
szkolnych oraz przyjęto wniosek w sprawie powię 
kszenia straży wojskowo-policyjnej. 

— Istniejąca w Krakowie szkoła ewangelicka 
zostaje z końcem tego roku szkolnego zamkniętą. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 

— P. Józef Chociszewski, znany pisarz lu- 
dowy, obecnie mieszkający w Gnieźnie, przyjął 
kandydaturę na posła do parlamentu w okrę- 
gu esseńskim; mandat ten opróżniony jest przez 
śmierć centrowca. 


Z WILNA. 
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telegramy i telefonem 


Rada państwa 
Posiedzenie poni”działkowe 


aty. 


Wiedeń 27 czerwca Na wczorajszem po- | 


siedzeniu izby, które się zaczęło o 4. popołudniu, 
odrzuciła izba naułość wniosku Schónerera, 
dotyczącego zniesienia wspólności z Węgrami. 

Następnie obradowano nad nagłym wnios- 
kiem Daszyńskiego, zawierającym wezwanie 
rządu, aby władze rządowe po ludzku obchodziły 
się nu granicach Austryi ze zbiegami politycznymi, 
którzy szukają schronienix przed prześladowaniem 
absolutnego rosyjskiego rządu, 1 aby nie naru- 
szały prawa asylu, szanowanego we wszystkich 
cywilizowanych państwach. W uzasadnieniu na- 
głości wniosku zaznaczył p. Daszyński z nacis- 
kiem, że nie może to być dla nas obojętnem, iż 
z powodu potężnego rewolucyjnego ruchu w Ro- 
syi 1 orgii tamtejszej reakcyi, przeciw temu rTu- 
chowi zwróconej, tak wiele rodzin rzuconych zo- 
staje na nasze terytoryum, tem bardziej, że cho- 
dzi głównie o współziomków Polaków i Rusinów. 
Mowca nakreślił poszczególne fazy rewolucyjnego 
ruchu w Rosyi, jakoteż krwawe zajścia w Łodzi 
i zwrócił się do izby z wezwaniem, aby na znak 
protestu przeciw tym smutnym i bolesnym wy: 
padkom uchwaliła nagłość wniosku. 

Minister spraw wewnętrznych B yla nd t- 
Rheidt oświadczył: Mniej więcej od roku 
wzrosło nadzwyczaj wychodźtwo z Rəsyi do 
austryackich pogranicznych krajów; zwłaszcza do 
Galicyi. Za wiedzą władz rozwinęła swą dzia- 
łalność dobroczynność publiczna i powiodło się 
jej w wielu wypadkach ulżyć nędzy wśród przy- 
byszów i wielu z nich umożliwić dalszą podróż. 
Władze, ilekroć zmuszone były zastosować usta- 
wy policyjne o cudzoziemcach do tych wychodź- 
ców, wykonywały je zawsze z jak największą 
względnością i każdy  poszczególny wypadek 
traktowały odpowiednio do indywidualnego jego 
znaczenia. Ani razu nie było odstawienia do ro- 
syjskiej granicy, już ze względu na to, że znie- 
siony jest układ co do dezerterów, który istniał 
swego czasu. Sądzę, że mogę tu złożyć zape- 
wnienie, iż rząd, władze, a szczególnie władze 
Galicyi, które tu w pierwszej linii wchodzą w 
rachubę, zawsze postępowały wobec przybyszów 
z juk największą ludzkością i względami, nie po- 
trzebują przeto osobnego wezwania, jakiem jest 
będący pod obradami nagły wniosek, aby także 
na przyszłość w taki sam sposób się zachowywać. 

Izba uchwaliła nagłość i meri- 
tum wniosku. 


Prowizerynm budżetowe. 

Po dokonaniu wyborów do komisyi, przy: 
stąpiła Izba do drugiego czytania prowizo- 
ryum budżetowego. 

P. Klofacz zajął się osobą prezydenta 
ministrów, którego programem jest germanizacya 
i silny centralizm. Prezydent ministrów nie speł- 
nia głównych żądań Czechów, gdyż nie zdoła wy- 
emancypować się z pod wpływu niemieckich te- 
rorystów. Z oświadczenia jego w sprawie uni- 
wersytetów tylko Niemcy mogą być zado- 
woleni. 

Wśród ciągłych nawoływań ze strony po- 
słów : Wolfa, Kaspra i innych, skarżył się Klo- 
facz na upośledzenie Czechów i oświadczył, że 
żądanie Nietnców ustawowego  żabezpieczenia 
praw narodowej mniejszości sejmowej nie może 
być inaczej dopuszezalne, jak tylko przy równo- 
czesnem wzmożeniu politycznej mocy Czech w 
całem państwie, uregulowaniu organizacyi naj- 
wyższych trybunałów i ministerstw odpowiednio 
do narodowości i przy przeprowadzeniu takiej 
samej zasady na Ślązku, w Štyryi i w innych 
krajach, zamieszkiwanych przez kilka narodów. 
Wywody prezydenta ministrów w sprawie języ- 
kowej są utrzymaniem nieszczęsnego status quo. 
Omawiając sprawę uniwersytetów oświadczył się 
Klofacz za wyborem Berna na siedzibę czeskiej 
wszechnicy. Kończąc oświadczył, że czeski naród 
nie pozwoli sobie dyktować pojednania na koszt 
swego politycznego honoru i swej przyszłości. 
Jeżeli rząd chce doprowadzić do porozumienia, 
niech rozwiąże czeski sejm i zwoła nowy na 
podstawie powszechnego prawa wyborczego. 

Minister skarbu Kosel stwierdził, że za- 
pasy kasowe w ciągu pierwszych czterech mie- 
sięcy bieżącego roku ułożyły się dosyć dobrze. 
Bezpośrednie podatki wykazują nadwyższkę 21, 
milionów, a także poszczególne gałęzie pośre- 
dnich podatkow przyniosły nadwyżkę, podczas 
gdy dochód z podatków spożywczych jest o 51, 
milionów mniejszy, lecz zapewne się jeszcze po- 
prawi. W każdym razie nadwyżka będzie nie- 
wątpliwie taką samą, jak w roku poprzednim. 
Minister zapowiedział, że w jesieni przedłoży 
rząd ustawę o podatku spadkowym i od daro- 
wizny. Dalej wspomniał minister o ważnej a tru- 


dnej sprawie sanacyi finansów krajowych, która | 
| mowców generalnych. 


do tego, co w istocie mozna osiągnąć, powinna j 


przy ograniczaniu się inieresowanych czynników 


stanowczo się udać. 


Mowa JE. W. Dziedaszyckiego. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki wskazał 
na niezmiernie poważną sytuacyę, w której znaj- 
duje się monarchia, a ktora sprawia, że najwyż- 
szym obowiązkiem wszystkich jest zachować po- 
lityczne umiarkowanie i zimną krew w ocenianiu 
sytuacyi, oraz gorliwie pracować naa zadaniumi, 
jakie izba ma do spełnienia. Sposób i tempo, w 
jakiem obradowano nad prowizoryum  budżeto- 
wem zarówno w pierwszem czytaniu, jakoteż w 
komisyi, dowodzą, że tego uczucia odpowiedzial- 
ności rzeczywiście doznają wielkie stronnictwa 
izby. Mówca jednak nie może nie wyrazić ubole- 
wania, że jedna frakcya izby uważała za stoso- 
wne podczas tej dyskusyi stawiać wnioski, które 
nietylko mogą narazić na szwank spokojną po- 
stawę izby, lecz trudno dadzą się pogodzić z in- 
teresem całości monarchii i jej stanowiskiem mo- 
carstwowem. Nie wątpi mowca, że każdy w tej 
izbie działa wedle najlepszej wiedzy, ale sądzi, że 
nie wykraczy po za uprawnienie objektywnego 
mowcy, jeżeli wyrazi ubolewanie z powodu takich 
wniosków, a bardziej jeszcze z powodu pewnych 
wyrażeń, które padły z łona tejże partyi. 

Najważniejszym punktem debaty była bez 
wątpienia mowa prezydenta ministrów. Przemawia- 
ło z niej przedewszystkiem gorące życzenie uzdro- 
wienia nareszcie tego parlamentu, zażegnania za- 
mneszek, które tę połowę monarchii osłabiły i po- 
wagę tej izby złamały, oraz zaprowadzenia zgo- 
dy. Prezydent ministrów może być pewny —- 
mowca to powtarza, że w jego stronnictwie znaj- 
dzie żywe poparcie, ilekroć chodzić będzie o 
uzdrowienie tego parlamentu i uregulowanie sto- 
sunków parlamentarnych w Austryi, a przez to 
© stworzenie środków, które chyba jedynie umo- 
żliwią wydobycie się z powyższej sytuacyi, w ja- 
kiej znajduje się monarchia, przez pokojowe i 
szczęśliwe rozwiązanie trudności. 


Z radością stronnictwo mowcy usłyszało 0- 
świadczenie, że spora suma ma być poświęconą 
na uposażenie szkół wyższych. Mowca omawia 
najpilniejsze potrzeby, jakie na tem polu w Ga- 
licyi istnieją, a szczególnie przedstawia stan bu- 
dynku, w którym pomieszczona jest biblioteka 
Jagiellońska w Krakowie. Każdy człowiek kultu- 
ralny musi przerażać się na myśl, źe ten zbiór, 
tak niezmiernie cenny, ustawicznie jest narażony 
na niebezpieczeństwo pożaru. (Słuchajcie!) Dalej 
mowca rcztrząsa potrzebę nowego gmachu dla 
uniwersytetu lwowskiego, kwestyę pomieszczenia 
klinik uniwersyteckich we Lwowie i Krakowie, 
studyum rolniczego przy uniwersytecie krakow- 
skim i instytutu fizycznego tamże, wreszcie po- 
trzeby politechniki lwowskiej, przy której usposa- 
żeniu i rozszerzeniu równiez baczyć należy na 
wykształcenie potrzebnej dla kraju liczby techni- 
ków fachowych dla budowli wodnych, 

Następnie mowca zwraca się do kwestyi 
dróg wodnych, Z wielkiem zadowoleniem 

powiada — wysłuchaliśmy oświadczenia pre- 
zydenta ministrów, iż pragnie koniec położyć po- 
dejrzeniom, jakoby to, co nietylko uchwaliły obie 
izby rady państwa i co jako ustawa państwowa 
otrzymało sankcyę korony, lecz co później także 
sejmy powtórnie uchwaliły i co jako ustawy kra- 
jowe raz jeszcze zostało sankcyonowane — nie 
miałoby być w rzeczywistości wykonane. Nie nie 
może bardziej szkodliwie działać na uczucie pe- 
wności prawnej, jak ustawiczne podawanie w 
wątpliwość tego, co ustawowo było zapewnione. 
(Oklaski z ław polskich). Niestety ten bardzo 
niezdrowy system podawania w wątpliwość miał 
przyczynę w tem, że już nie uczyniono tego, co 
było w ustawie przewidziane, że budowy dotych 
czas nie rozpoczęto. Niepodobna czynić obecnego 
rządu odpowiedzialnym za to, czego zaniedbano, 
zanim on objął urzędowanie. Gdy się jednak 
słyszy, że rząd chce wpierw kompletne plany 
wygotować, zanim przystąpi do wykonania bu- 
dowy na wielką skalę, to trzeba wrócić do kwe- 
styi wykształcenia powag technicznych i oświad- 
czyć obecnie z całym naciskiem, że powinno się 
koniecznie powołać istniejące powagi techniczne 
zarówno do centralnych dyrekeyj budowlanych i to 
w dostatecznej liczbie, tak, żeby te prace przed- 
wstępne nie ciągnęły się jak „wąż morski*, żeby 
w ludności nie obudzono znowu nieufności i nie 
dano może sposobności do spekulacyi z gruntami 
na całej linii, co pociągnęłoby za sobą jak naj- 
gorsze następstwa ekonomiczne i moralne. (Po- 
takiwanią ze strony posłów polskich). 


Jeżeli rząd chce temu wszystkiemu koniec 
położyć i wpoić w ludność zupełne zaufanie, iż 
budowa w samej rzeczy się odbędzie, to na linii 
tak ważnego i koniecznego dla całego państwa, 
dla stolicy państwa i dla czterech krajów koron- 
nych kanału Dunaj Odra-Wisła, co do którego 
nie może być wątpliwości, że odgrywa on jak 
największą rolę i że także będzie rentowny, na- 
leży już zaraz w pierwszym peryodzie, ile mo- 
żności jeszcze w tym roku, a najpóźniej w na- 
stępnym, przedsiębrać takie budowie, o których 
„niewierny Tomasz* nie będzie mógł utrzymywać, 
że nie są one w związku z budową kanału, lecz 
mają cel odrębny i mogą być wykończone bez 
przystępowania później do budowy właściwego 
kanału. Trzeba raz koniec zrobić z wątpliwością. 
Rząd musi przystąpić do czynu. 

Niemniej ważną jest kwestya należytego 
rozwoju sieci kolejowej. Obecnie składa 
się ona z dwóch niepołączonych ze sobą kom: 
pleksów, gdyż tak ważna kolej Północna 
jest jeszcze koleją prywatną i sieć północna 
od południowej jest przedzielona przez tę kolej 
prywatną, przez co uniemożliwione jest należyte 
fachowe, finansowe, odpowiadające potrzebom 
ekonomicznym, zarządzanie całkowitej sieci kolei 
państwowych. Z iem należy już raz 
skończyć. Kolej Północna musi 
być przyłączona do kolei pań: 
stwowych i nie wolno długo z tem zwlekać 
(oklaski ze strony Polaków), ile że wówczas, gdy 
chodzić będzie o strzeżenie interesów tej połowy 
monarchii wobec interesów połowy drugiej, po- 
siadanie kolei Północnej dla państwa będzie nie- 
zmiernie ważne  (Potakiwania ze strony Po- 
laków). 

W końcu mowcza oświadca, że musi ubole- 
wać nad tem, iż izba raz jeszcze musi uchwalić 
prowizoryum i niebyław możności zado- 
kumentować zupełnego uruchomienia parlamentu 
przez załatwienie budżetu; mowca spodziewa się 
jednak, że i w tem nastąpi polepszenie. Mowca 
nie zazdrościłby owym stronnictwom odwagi, 
któreby w obecnej sytuacji żądanie prowizoryum 
budżetowego,  stawione przez rząd,  obaliłv 
w parlamencie austryackim; zatem rozumie się 
samo przez się, że Koło polskie będzie głosowało 
za przedłożeniem rządowem (Żywe oklaski z ław 
polskich). 


Socyalista Hannich oświadczył, że będzie 
głosował przeciw przedłożeniu. 
Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano 


Następne posiedzenie dzisiaj. 
Interpelacye. 

Odczytano wczoraj interpelacye: 

p. Breitera do prezydenta ministrów w spra- 
wie niedostatecznego zdania sprawy o reformach 
w Królestwie polskiem przez telegraficzne biuro 
korespondencyjne; 

tegoż posła interpelacya do ministra oświa- 
ty w sprawie niedopuszezenia żydowskieh abitu- 
ryentów galicyjskich seminaryów nauczycielskich 
do wykonywania zawodu nauczycielskiego w szko- 
łach ludowych; 

p. Krempy do ministra spraw wewnętrz- 
nych o pomnożenie urzędników w starostwie ży- 
wieckiem ; 

posłów Seinfeida, Danielaka, Rottera, Pete- 
lenza, Stwiertni i tow. do całego gabinetu w spra- 
wie niedostatecznego przerachowania taryf kolei 
Północnej we wszystkich kierunkach i upań- 
stwowienia tej kolei z d. 1 stycznia 1906. Inter- 
pelanci wskazują na bilans kolei Północnej za r. 
1904 i pytają, co rząd zamyśla uczynić, ażeby 
w przyszłości państwo nie ponosiło szkody przez 
zestawienia rachunkowe tej kolei; dalej zapytują, 
czy rząd w wykonaniu przysługującego mu na 
mocy umowy prawa zamierza przeprowadzić u- 
państwowienie kolei Północnej zd. 1 stycznia 
1906 i dla ułatwienia tej tranzakeyi natychmiast 
rozkaże kol i tej przerachowanie taryf we wszy- 
stkich kierunkach. 


Pos.edzenie dzisiejsze. 


Wiedeń 27 czerwca. Na początku dzisiej- 
szego posiedzenia wyraził prezydent Vetter ubo- 
lewanie z powodu tak częstego braku kompletu 
i opóźniania się rozpoczęcia posiedzeń wobec 
małej ilości posłów, dodając że jest ich obo- 
wiązkiem uczęszczać na posiedzenia i wzywa 
przewodniczących poszczegolnych klubów, aby 
również wpływali w tym kierunku na posłów; 
w przeciwnym razie będzie prezydent zmuszony 


| 


| 


w razie ponownego braku kompletu zarządzić 
czytanie katalogu. 

Na wniosek p. Choca czytano inierpelacye 
i wnioski w dosłownem brzmieniu. 

Odczytano interpelacyę p. Bazylego Jawor- 
skiego w sprawie postępowania dyrektora gimna- 
zyum w Drohobyczu p. Staromiejskiego wzglę- 
dem. ruskich uczniów i w ogóle nieprzychylnego 
dla Rusinów systemu szkolnego w Galieyi; 

tegoż posła interpelacya w sprawie postę 
powania starosty w Czortkowie względem towa- 
rzystw ruskich „Siez“ i „Sokół“ ; 

tegoż posła interpelasya w sprawie postę. 
powania prof. SŚroczyńskiego w Stanisławowie 
względem młodzieży szkolnej ; 

p. Breitera interpelacya w sprawie postę- 
powania sądu w Złoczowie w sprawie konkursu 
rozwiązanego towarzystwa zaliczkowego w Busku. 


Choc wniósł otwarsie dyskusyi nad onegdaj- 
szą odpowiedzą ministra handlu Calla w sprawie 
przyjmowania czeskich przekazów pocztowych we 
Wiedniu., Wniosek odrzucono. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dal- 
szej dyskusyi nad prowizoryum budże 
towem. Zabrał głos generalny mowca poseł 
Menger, który podnosił konieczność jak najszyb- 
szego uchwalenia prowizoryum budżetowego. Co 
się tyczy sprawy kwoty, to cesarzowi przysługuje 
prawo rozstrzygnięcia o wysokości kwoty na- 
wet, gdyby sejm węgierski nie powziął w tej 
mierze uchwały; w przeciwnym razie powstałoby 
w państwie jak największe zamieszanie. Omawia- 
jąc sprawy narodowościowe, podnosi konieczność 
uchwalenia osobnej ustawy narodowościowej. 
Mowca apeluje do nieniemieckich narodowości, 
by nie zwracały się z nienawiścią ku Niemcom, 
którym tyle już mają do zawdzięczenia. 

W sprawie dróg wodnych wyraził mowca 
życzenie, aby jak najprędzej dokonane były ro- 
boty przedwstępne i przygotowania zwłaszcza co 
do kanału Dunaj-Odra-Wisła. W kwestyi uni- 
wersyteckiej oświadczył się p. Menger bezwarun- 
kowo przeciw utworzeniu czeskiego uniwersytetu 
w Bernie, gdyż uniwersytet ten byłby tylko 
środkiem walki i agitacyi. 

Generalny mowca poseł Herold (Niemiec 
z Saaz) protestował przeciw stanowisku rządu w 
sprawie wewnętrznego czeskiego języka narodo- 
wego, czeskiego uniwersytetu na Morawie, sło- 
wiańskich klas równoległych na Ślązku i w spra- 
wie słoweńskiego uniwersytetu. Użalał się na 
ucisk Niemców w Czechach i na Morawie i nie- 
równe traktowanie urzędników i nauczycieli nie- 
mieckich. Domagał się w końcu zdecydowanego 
stanowiska rządu w sprawie stosunku z Węgrami. 
(Mowę Herolda często przerywali Czesi), przyczem 
przychodziło do hałaśliwych scen. Po kilku 
taktycznych sprostowaniach i wywodach referenta 
uchwalono przejść do dyskusyi 
szczegółowej. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Sytuacya parlamentarna. 

Wiedeń 27 czerwca. (Telegram własny). 
Dzisiaj miała się odbyć konferencya przywód- 
ców klubów, w ostatniej jednak chwili odroczo- 
no ją do jutra. Młodoczesi bowiem oświadczyli, 
że dziś jeszcze nie mogą zająć stanowiska wo- 
bec porządku dziennego obrad izby. Należy to 
postanowienie odnieść do opozycyjnych prądów, 
jakie wyłoniły się w komitecie wykonawczym w 
Pradze. Czesi mają dziś odbyć konferencyę z br. 
Gautschem. Następnie wdbędzie się narada klubu 
młodoczeskiego, na której zapadnie uchwała co 
do udziału w konierencyi przywódców klubów, 

Co do porządku dziennego obrad izby 
Koło polskie domaga się, by rząd w spra- 
wie *upaństwowienia kolei Północnej 
objął pewne jasne zobowiązania, mianowicie co 
do terminu upaństwowienia. Słychać, że rząd ma 
zamiar w kwestyi terminu złożyć deklaracyę do- 
piero podczas dyskusyi nad kredytami dla kolei 
alpejskich. Rząd chciałby bowiem, by tem samem 
jeszcze w tej sesyi sprawa kredytów alpejskich 
przyszła na porządek dzienny izby i w tym celu 
pragnąłby stworzyć nowe junctim między kredy- 
tami alpejskimi a kwestyą terminu upaństwowie- 
nia kolei Północnej. 

Ponieważ jak wiadomo Koło polskie budo- 
wę dróg wodnych w Galicyi uważa niejako za 
rekompensatę za poparcie ustawy o kredytach 
alpejskich, przeto Koło polskie nie jest skłonne 
łączyć z tą sprawą kwestyi terminu upaństwo- 
wienia Nordbahnu. 

Z tego wynika, że kwestya porządku obrad 
izby i czas trwania sesyi zupełnie są niepewne. 
Mimo to ogólnie panuje zdanie, że przeprowa- 
dzenie prowizoryum budżetowego i traktatów 
handlowych powiedzie się prawdopodobnie w 
myśl życzeń rządu i że w tej mierze rząd 
zdoła porozumieć się ze stronnictwami. 


Komisye. 

Wiedeń 27 czerwca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyj wojskowej p. Stein zapytał 
ministra obrony krajowej, co zamierza uczynić 
wobec zajść na Węgrzech, aby utrzymać 
jednolitość armii. 

Minister obrony krajowej Schónaich oświad- 
czył, że zajścia na Węgrzech nie naruszają w ni- 
czem obrony krajowej. 

P. Stein wniósł, aby jak najrycblej zwoła- 
no ponowne posiedzenie komisyi wojskowej i za- 
proszono ministra wojny, aby przybył na to po- 
siedzenie i dał odpowiedź na szereg pytań, które 
mu będą przedtem doręczone na piśmie. 

Po dłuższej dyskusyi wniosek ten 10 gło- 
sami przeciw 9 przyjęto. 

Wiedeń 27 czerwca. Dziś odbyła posiedze- 
Ńie komisya dla kontroli długów państwowych. 
Uchwalono ponownie domagać się systemizowa- 
nia urzędników komisyi. Obradowano nad dłu- 
gami państwowymi, które przyjmuje się za opłatą 
annuitetów. Uproszono przewodniczącego, aby 
spowodował dokładne zestawienie tych długów 


Wiedeń 27 czerwca. (Tel. wł.) Po posie- 
dzeniu izby odbędzie się dziś posiedzenie komi- 
syi t. zw. Derschatty, wybranej w celu ure- 
gulowania stosunku cłowego Austryi z Węgrami. 
Słychać, że prezydent ministrów Gautsch na po- 
siedzeniu tej komisyi złoży deklaracyę w sprawie 
podjęcia rokowań co do traktatów handlowych 
z Szwajcaryą, Bułgaryą i innemi państwami. 
Z oświadczenia tego ma wyniknąć, że rząd wę- 
gierski nie sprzeciwia się wcale podjęciu przez 
ministra spraw zagranicznych rokowań, a wszel- 
kie wiadomości o rzekomych trudnościach sta- 
wianych przez Węgry, są nieprawdziwe. 


W Sprawie emigracyl. 

Wiedeń 27 czerwca. Wczoraj rozpoczęła 
tu obrady ankieta w sprawach wychodźtwa, urzą- 
dzona przez subkomitet komisyi ekonomicznej. 
Przewodniczący zawiadomił na wstępie, że po- 
siadający nadzwyczajne w kwestyi emigracyjnej 
doświadczenie członek subkomitetu, poseł do rady 
państwa Merunowiez, nie może wziąć udziału 
w ankiecie z powodu śmierci swej małżonki. Na 


wezwanie przewodniczącego zebrani powstaniem 
z miejsc dali wyraz współczuciu w ciężkim cio- 
sie, jaki dotknął posła Merunowicza. 

Jako eksperci przybyli między innymi: 
proboszcz ks Hanicki z Rudna, dr. Zbigniew 
Pazdro naczelnik biura pośrednictwa pracy we 
Lwowie, Tadeusz Rut"wski ze Lwowa, poseł do 
rady państwa Wielowiejski, radca rządu Beni: z 
Krakowa profesorowie uniwersytetu Buzek i Bie- 
miradzki ze Lwowa. 

Ks. Hanicki wywodził, że wskutek niesły- 
chanej agitacyi emigrują do Brazylii i Kanady z 
Galicyi nawet ludzie z klasy średniej, posiadający 
majątek od 300) do 4000 zł, Mianowicie Tow. 
Austro-Amerikana ma w każdej 
zwykle są nimi karczmarze, którzy mają zarazem 
upoważnienie do sprzedawania kurt okrętowych. 
Pożycza się nawet chłopom pieniądze na ich po- 
siadłości, aby mogli wyemigrować. Agitacya to- 
warzystwą Austro-Amerikana jest dla państwa 
wprost niebezpieczną. Nasiępnie omawiał ks. Ha- 
nicki wędrówki galicyjskich robotników na robo 
ty do Niemiec, Szwecyi, Danii a w ostatnim 
czasie nawet do Franeyi. Werbują ich prywatni 
agenci, a umowy, jakie ci agenci z robotnikami 
zawierają, zasługują na najsurowsze potępienie. 
Roboiniey są po prostu przedmiotem nowocze 
snego handlu niewolnikami. Obiecywane przez 
agentów warunki są zwykle nieprawdziwe ; agent 
dąży tylko do otrzymania na swój towar pro- 
wizyi tak od robotników, jak pracodaweów. Pro- 
wizya, płacona przez pracodawców, zamienia się 
stosownie do pory roku; za wiosnę wynosi 1 
markę 50 fen. do 2:50, od maja do czerwca 4 
do 6 marek, w lipcu do września 8 do 10 ma- 
rek. Robotnicy muszą często pracować za 15 
marek, dziewczęta za 12, a dzieci za 10 marek 
miesięcznie. Także od robotników ściągają agenci 
wysokie prowizye, często w procentowym stosun- 
ku do wynagrodzenia robotników. 

Znany jest mowcy wypadek, w którym ro- 
botnicy musieli agentowi płacić po 10 fenigów 
od każdego morga ziemi, na której pracowali. 

W państwie niemieckiem najgorzej płacą ro- 
botnika we wschodnich Niemczech, najlepiej w 
Królestwie saskiem i prowincyi saksońskiej ; w 
pośrodku stoją; Bawarya, Baden, prowineya nad- 
reńska. W Rosyi małe jest wynagrodzenie, a 
większa ordynarya w naturze. Najgorzej płatni 
są robotnicy w Rumunii. W końcu domagał się | 
mowca dostatecznej ochrony dla tych robotni- | 
ków za granicą, oraz założenia biura emigracyj- | 
nego w Ameryce. 

P. Dulęba mówił o konieczności opieki nad | 
austryackimi wychodźcami i o utworzeniu orga- | 
nizacyj wychodźczych. i 


Z Wegier 

. Koszyce 27 czerwca. (Doniesienie węgiers. ` 
Biura korespond.). Na wczorajszem walnem zgro- | 
madzeniu reprezentacyi miejskiej przyjęto jedno- | 
głośnie następujący wniosek: Ponieważ munici- | 
pium uważa za sprzeczne z konstytucyą, że rząd, ' 
pomimo wyrażonego mu przez obie izby votum. 
nieufności, nadal pozostaje w urzędowaniu prze- | 
to nie jest skłonne popierać rządu w jego czyn- . 
nościach. | 
Wiedeń 27 czerwca. Z Budapesztu dono- 

szą, że z powodu ogólnej opozycyi skoalizowa- 


nych stronnietw przeciw osobie br. didle >) 


prawdopodobnie w tych dniach będzie powołany 
przez cesarza nowy mąż zaufania. Wybór pad- 
nje r na byłego prezesa ministrów Kolomana 
zella. 


Strajk rolny na Węgrzech. 


„ Plięciokościoły 27 czerwca. W wielu oko- | 
licznych folwarkach zastrajkowali żniwiarze. | 


] 


Parlament angielski. 

,. Londyn 27 czerwca. W Izbie posłów poseł 
Reid wniósł imieniem opozycyi, z powodu oszustw 
popełnionych przy dostawach dla armii w Afryce 
południowej, votam nagany dla rządu, ponieważ 
oszustwa nie byłyby dokonane, gdyby ministro- 
wie byli spełniali sumiennie swe obowiazki. 

Sekretarz stanu dla Indyj, Brodriek, który 
w krytycznym czasie był ministrem wojny, za- 
przeczył jak najbardziej stanowczo, jakoby nie- 
dbalstwo umożliwiło nadużycia. Szkody wskutek 
tego poniesione przedstawiono w przesadnych 
rozmiarach. 


wsi subagentów, | 


Po dłuższej dyskusyi Izba odrzuciła 
329 głosami przeciw 255 wniosek opozycyi o 
naganę dla rządu z powodu oszustw przy dosta- 
wach wojskowych. 

Mac Arthur wystosował zapytanie do rządu 
w sprawie konfiskowania i zatapiania okrętów 
angielskich przez rosyjskie krążowniki. 

Gibson Bowles zapytuje również, co się 
stało w zajściu z okrętem „Knight Commander“. 

Balfour odpowiedział, że nie wątpi, iż da- 
nem będzie zadośćuczynienie. Rad jest, iż na za- 
pytanie Mae Arthura może oznajmić Izbie, że 
Anglicy mają wszelkie powody do przypuszcza- 
nia, iż rząd rosyjski potępia zachowanie się krą- 
żowników rosyjskich. Do Dżibutti wysłano dla 
okrętu „Dniepr“ rozkazy, które uniemożliwią po- 
wtórzenie się -takich naruszeń prawa międzyna- | 
r dowego. 


Parlament francusko. 

Paryż 27 czerwca Izba przyjęła art. XXIV 
przedłożenia o rozdziale Kościoła i państwa, 
który zabrania zgromadzeń politycznych w miej- 
scach, przeznaczonych na obrzędy religijne. 


Konstytucya w Chinach. 


Sztokholm 27 czerwca. W radzie stanu 

uchwalono, że majtkowie, obowiązani do służby 
wojskowej, którzy w tych dniach mieli być u- 
wolnieni, na razie mają pozostać w służbie. 
. Paryż 27 czerwca. Prezydent Loubet przy- 
jął na audyencyi dotychczasowego radcę amba- 
sady w tutejszej austro-węgierskiej ambasadzie 
hr. Bolestę Koziebrodzkiego, mianowanego po- 
słem w Kairze. 


Z ziem polskich. 
(Tel. Gaz. Nar.) 

Petersburg 27 czerwca. Nowosti piszą z 
powodu ostatniej uchwały komitetu ministrów o 
ulgach dła Polaków: Ustępstwa dla Królestwa 
Polskiego nie mogą zaspokoić i najbardziej u- 
miarkowanych i najskromniejszych życzeń ludno- 
ści polskiej, 

Królewiec 27 czerwca. Wszystkie garnizo- 
ny niemieckie na pograniczu niemiecko-rosyj- 
skiem otrzymały rozkaz pogotowia. 

Rewolucya w Łodzi. 

Łódź 27 czerwca. Podczas ostatnich rozru- 
chów zabito 343 żydów i 218 chrześcijan a zra- 
niono ogółem 700 osób. 

Prace w fabrykach podjęto napowrót. 


Warszawa 27 czerwca. W wykonaniu ce- 
sarskiego reskryptu ogłosił generał-gubernator 
Maksymowicz w Łodzi stan wojenny. Gen. 
Schutleworts został zamianowany komendantem 
Łodzi. 

Pet:rsburg 27 czerwca. (Pet. Agencya) 
Także nad okręgiem łódzkim za- 
wieszono stan wojenny. 

Generał gubernator warszaw- 
ski otrzymał prawo władzy woj- 
skowej, która może przenosić na inne 
osoby podług własnego wyboru. Dotyczą- 
cy nkaz Cara poleva senatowi wydanie po- 
trzebnych zarządzeń a Trepowowi wyko: 
nan e ukazu. 


Łódź 27 czerwca. Wczoraj życie łódzkie 
poczęło wracać do trybu normalnego. Od rana 
puszczono w ruch wszystkie fabryki. Na ulicach 
ruch dość ożywiony Przepisy normujące ruch 
uliczny będą ogłoszone dziś. Przybyli do Łodzi: 
gen.-major Obołeszew i wicegubernator piotrkow- 
ski ReinŁardt Ogółem wyjechało w sobotę i w 
niedzielę około 15.000 osób, głównie do miast 
sąsiednich. Dowódzcą straży bezpieczeństwa pu- 
błicznego na gubernię piotrkowską zamianowany 
gen. lejtnant Szatiłow. 

Berlin 27 czerwca. (Tel. pryw.) Z Łodzi 
donoszą. że oficerowie mnrońskiego pułku dra- 
gonów oświadczyli w swojem i żołnierzy imieniu, 
że nie będą nadal strzełali do bezbronnych. 
Generał-gubernator warszawski odesłał oporny 
pułk do Włocławka. 


Strajk w Warszawie. 

Warszawa 27 czerwca, Próba rozpoczęcia 
strajku powszechnego nie udała się, jednakże 
umysły jeszcze są wzburzone. W ulicach Wro- 
niej i Krochmalnej wojsko zburzyło pięć bary- 
kad, przyczem dwie osoby zginęły. Ruch w fa- 
brykach ustał, jakkolwiek wśród robotników pa- 
nuje niechęć z powodu strajku. 

Warszawa 27 czerwca. Wczoraj od rana 
na niektórych ulicach jawiły się spore gromady 
robotników, domagających się zamykania skle- 
pów i zaprzestania pracy przez rzemieślników. 
Zdarzały zię przytem starcia między robotnikami. 
W obrębie cyrkułu Mostowskiego w starciu 
z patrolem zraniono bagnetem robotnika, który 
uderzył szeregowca. 

W dzielnicy Nalewkowskiej (żydowskiej), za- 
cząwszy od ul. Długiej, zapanowała cisza zupełna. 
Wszystkie sklepy były zamknięte. Nawet z rzad- 
ka ukazywali się przechodnie. Wojsko w tych 
dzielnicach wzmoenione; silne patrole krążyły nie- 
ustannie Między godz. 1 a 2 po poł wojsko kil- 
kakrotnie rozpędzało tłumy, bez rozlewu krwi, 
przyczem aresztowano kilkudziesięciu opornych 
wyrostków. 

Około godziny 2. popołudniu na ul. Gnojnej 
i Krochmalnej odbyło się wielkie zbiegowisko. 
Patrol wojskowy je rozprószył. Gdy padł strzał 
z tłumu, wojsko użyło broni palnej i zraniło 
jednego człowieka. 

W pięciu miejscach w ul. Wroniej i Kroch- 
malnej zbudowano barykady, które 
wojsko zburzyło. 

W Częstochowie. 

Częst+chowa 27 czerwca. 
zarządu policyi wczoraj rzucono bombę, 
wybuch zranił kilku przechodniów. 


Z ttosyt. 
(Tel „Gaz, Nar.) 

Londya 27 czerwca. W jednym z tutej- 
szych banków kapitaliści żydowscy z rozmaitych 
krajów złożyli 100.000 funt. szterl. (2.500.000 
kor.) do dyspozycyi rosyjskiego komitetu rewo- 
lucyjnego. 

Charków 27 czerwea. Ruch agrerny, 
który wybuchł w pow. sumskim, ogarnia i inne 
powiaty. Ruchy te jednak dotychczas mają cha- 
rakter spokojny, z wyjątkiem pow. lebedyńskiego. 
Ludność wszędzie zwraca się do właścicieli 
z prośbą, aby oddali jej grunta pod zasiew i na 
pastwiska. Pomiędzy właścicielami a włościanami 
zawierane są umowy w zupełnej zgodzie. 

Petersburg 27 czerwca. Minister spraw 
wewnętrznych zawiesił na 1 miesiąc wydawni- 
ctwo moskiewskiej gazety Wiecsorna pocztą” 


Wojna. 


Telogramy „Gazety Narodowaj*. 
Rokowania pokojowe. 

Weszyngton 27 czerwca. (B. Reutera) 
Rosya i Japonia zawiadomiły prez. Roose- 
velta, że ich pełnomoenicy zjadą 
się w ciagu pierwszych 10 dm 
sierpnia w Stanach Zjednoczo- 
nych, 


Dział ekonomiczny 


8 Lwowska izba handlowa na wczorajszem 
posiedzeniu omawiała sprawę przepełnienia wagonów 
kolejowych na liniach do miejse kąpielowych i do 
miejscowości letnich wycieczek, W sprawie zakazu 
handlu wędrownego uchwaliła izba sprzeciwić się wy- 
daniu zakazu wędrownego handlu domowego, jak np. 
bydłem, zbożem i paszą, oraz sprzeciwić się wyda- 
niu jakichkolwiek ustaw policyjno-targowych. Zała- 
twiła wreszcie izba kilka spraw pomniejszych, a mię- 
dzy temi uchwaliła oświadczyć się za udzielepiem 
jednemu droguerzyście pozwolenia na używanie mar- 
ki Czerwonego Krzyża „przynajmniej* na tych ar- 
tykułach, które wchodzą w zakres lecznictwa, jak 
opatrunki, wata itp. Wiadomo, jak tego znaku nad- 
używają zwłaszcza droguerzyści i kładą go na 
artykułach, które wprost powinny być zakazane 
i dlatego jak  najsłuszniej podnoszono  wielokro- 
tnie żądanie, aby raz na zawsze zakazać posłu- 
giwania się znakiem Czerwonego Krzyża do ce- 
lów reklamowych; wczorajsza więc opinia lwowskiej 
izby handlowej musi razić i sądzimy, że powołane 
władze z tą opinią, jako obrażającą uczucia ogółu, 
liczyć się nie będą. 

8 O ulgi w podatku domowo-czynszowym. 
Z Wiednia telegrafują: Wezoraj odbyło się zebranie 
centralnego austr. Związku właścicieli domów, na 
którem z Polaków obecnym był poseł Doboszyński. 
Uchwalono starać się o ulgi w podatku domowo- 


Przed domem 
której 


| czynszowym. Powzięte uchwały zakomunikowała wy= 


brana ad hoe deputacya ministrowi skarbu. 
NADESŁANE. 
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 
wYPALORY ZNAR NA KUKRU. 


Pa TuaTrnnrs A MATTONIEGO 
tala biesshibler 
a” Sanerbrunn, 
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55 — Ten pokój należy do drugiego domu jłożyłem go do ściany, o kterą opierało się po- | maszyna elektro dynamiczna, złączona drutami słów wyrzeczonjcb, schroniła się pod opielij 
"| A objaśniła dozorczyni. przednio łóżko Durham'a; przypuszczenia moje |ze zbiornikiem elektryczności, używanej do o- przebiegłej Włoszki. 
NIETY, na sói amk ad Si w takim | razia dojdziemy niebawem | zamieniły się w pewność. świetlenia domu; platynowe płyty elektryki ZWTÓ- | Od tej chwili ni c już nie słyszeliśmy o nie- 
k3 { „BAĆ 5 U LO rozwiązania zagadki — rzekłem. — Panie Cur- — Kto zajmuje sąsiednie mieszkanie ? -- |cone były w taki sposób, aby promienie padały szczęśliwej młodej k ob'ecie; lord Faulkner dla 
; TR zon, Dufrayer'ze, chodźcie za mną. Bez straty | dowiadywałem się na ścianę. odszukania Żony na próżno poruszał nieł 
(Powieść z angielskiego). 7 h , » ków s 3 ; BM | y niebo | 
E czasu musimy dostać się do sąsiedniego miesz- Nie mogąc uzyskać objaśnień od dozorczy- Ciągłe  wyładowywanie siły elektrycznej | ziemię. 
(Ciąg delszy:) kania. ni, zbiegłem na dół i powtórzyłem pytanie słu- | oraz promieni x, przenikających przez ścianę, a Uwolniony od działania zabójczych pro- 
— Pacyent mój nie był kurowany elektrycz- Wszyscy razem wyszliśmy śpiesznie. |żacym. Wiedzieli tylko, że mieszkanie na piętrze | działających na Durham'a dniem i nocą, okazały mieni, Durham niebaw. em odzyskał zdrowie, a wi- 
nością — dowodził'lekarz — nikt obcy zresztą — Dlaczego chcesz pan wchodzić do tegoiw domu obok długo było nienajęte, że kartę z się tak szkodliwemi dla organizmu ludzkiego, że dok powróconego syi ika był zapewne skutecz- 
nie zbliżał się do jego łóżka. domu? me lekarz 4. Dar (Pio zdjęto przed PIE AL y przypuszczali, artysta, nie usunięty od ich wpływu, nie byłby niejszy w tym razie oë wszystkich środków le- 
Gdy to mówił, błysła mi myśl nowa. a y gm piny, że chcę zbadać przyczy- |iż nowi oktana nie sprowadzili się Jesaan prawdopodobnie przeżył nocy. karskich. 
— Czekaj pan chwilę ! — zawołałem Ra» A= para AG. Zeszliśmy oba z Dufrayer'em na ulicę, przy- — Mam nadzieję iż teraz potrafimy go ue VII. 
W A e y ha E i i czam, Że znajdziemy tam ORDE straszliwej patrując się pilnie oknom sąsiedniego mieszka- | ratować — zawołałem, zwracając się do Du-| Pani Koluchy opu ściła Londyn; pragnąłem 
BORY 8 a zagadki. W ostatnim czasie studyowałem pilnie | nia; rozkład jego zdawał się być ten sam, co frayer'a — nadto posiadamy obecnie dowody Zorąco. iżby zdradziecka Włoszka porzuciła mia- 


wpływ promieni x na organizm człowieka. Po- lokalu Durham'a. Dufrayer teraz, równie Żywo, | występnej działalności pani Koluchy, która po|Sto nasze na zawsze. Ni ebawem jednak przeku- 


Konający człowiek oddychał coraz słabiej; 
dejrzanie bardzo wyglądają plamy na twarzy jak ja, zainteresowany tajemniczą zagadką, po- | wyznaniu, uczynionem przez lady Faulkner... | nałem się, że życzenie nioje nie zostało spełnio- 


twarz jego mimo plam pokrywała się trupią bla- 


obawa o stan moich władz umysłowych. NG i Wszedłszy do pokoju, dotykającego sypialni Dur- Nazajutrz dowiedzieliśmy się. 
| 


dością. Byłoż to złudzeniem, czy też istotnie do- |artysty. Dufrayer'ze, sprowadź przez posłańca biegł do najbliższej stacyi straży ogniowej i wró- À IE A Ine, dwa miesiące bowiem po wyżej opisanych 

chodził mnie zdaleka jakiś szum niewyraźny ? | mój elektrometr. leit niebawem z drabiną, Przystawiwszv ją do " = e chodzimy de pięknej Naot PO | wypadkach, przechodząc przez ulicę Wolbeck, 

Podniecony gorączkowo, chwyciłem ramię do- — Sam po niego pojadę, oświadczył adwo- | okna pięrwszego piętra, weszliśmy po nej ko- = AT UE 4 i zauważyłem, że rolety w amieszkaniu pięknej cu- 

ktora kat, odchodząc bezzwłocznie. "lejno. adwokat. , i 'dzoziernki były podniesione, a w vknach zało- 
— Słyszysz pan? słyszysz ? — pytałem. — Przedęwszystkiem należy przenieść łóżko, Za chwilę byliśmy już wewnątrz zagadko- Wróciwszy do mieszkania Durham, SZU- | żono świeże firanki, co dowodziio obecności wła- 
— Nie nie słyszę — odpowiedział za- |z chorym na drugą stronę pokoju — mówiłem. wego domu i uszu naszych dochodził szum jak- kaliśmy napróżno lady Faulkner, zniknęła bez ścicielki lokalu. 

gadniony, a w oczach jego malowała się Curzon spoglądał na mnie wzrokiem ba- | by obrotu koła elekiro-dynamicznej maszyny. śladu. Nikt nie wiedział, kiedy i którędy wyszła. Zastanawiałem się nad tem własnie, gdy 

| że i pani otworzono drzwi sieni 1 smukła, czarnooka mło- 

—- Kto zajmuje sąsiedni pokój? — do- — Stanie się, jak pan sobie życzysz — od- hama, znaleźliśmy tam wyjaśnienie szałańskiej | Koluchy wyjechała z Londynu, nie zapowiadając | da kobieta zeszła ze schodów prov,ydzących ua 

wiadywałem się, pochylony nad chorym i|ciął krótko. | intrygi. rychłego powrotu. Niewątpliwie nadobna Szkotka ' ulice, 

wskazując palcem ścianę  dotykającą jego Wróciliśmy do artysty, a w niespełna go-' Tuż przy ścianie, o parę kroków od miej-|uczyniwszy w chwili silaego wzruszenia wyzna- (C. arm: 

łóżka. | dzinę miałem już mój elektrometr w ręku. Przy- sca, gezie stało łóżko chorego, znajdowała się| nie winy, przerażona możliwemi EE ajm |. | 


męce a 


z 


4, 
4 om" : p . R ; . 
w Pasażu ry | żaluzye dO okien, 
F t p J 5 x 
0 0SS u Hiermanów, RGG: - ib, day b. 
| najstarsza w zraju tabryka 


Od 16 do 30 ozerwoa W.ADAMSKI ti 
w 3 aniics dJürgeus 


DROBNE OGLOSZENIA 


pe % hl. od wyrasu. 


julion 
świeży, parą gotowany, przewyborn. o 
rh -50, dla 


suiżenycn ceuach sir. 5—, 6—, 7 
ehorych x pa drobiu i dzikiego ptac- 


twarcie morskich kąpieli 1 ozerwca, słonych kąpieli z końcem maja. 


Merskie kąpiele słono-błotne G i 
KoLBE Wspaniałe pobrzeże ! 


morskie, park i las, Bilne fale morskie, 


iwa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapsryrn- 
Brzcżany. ee A a n a rari E | w. P | Subretka i tancerka, — Malarz transparentowy. — Czardasz : s E eorne 
y j 5 onne, tennis, kor- , Z „4 l : erysty- 5 ina * otel (George'a). 

Do smażenia duże, wybrane s0 A żaglowe, regata, podróże dla przyjemności parowcem. ; an dł wę eM a dł adeny Śla. y Lwów, Akademicea da Cenniki ilustrowane gratis. 

hiszpańskie wiśnie, nat A a, kapielowe ać a Najmniejsi artyści świata. — Subretka ekscentryczna. — L FU 
piękne duże morel Gołoi kąpielowych 1904: 2156S. 4 5 Chromoplastyczne figury — Komiczny akt napowietrzny, — 

łarannie opakowsie w 5 kl. Woszykach ¿g Znakomity humorysta śpiewak, twórca „Servus Brzezina”. - | una. 

poczt. rozsyła po k. 3'60 franco j : . 


Najsławniejszy cyklista świata. — Balet. — Bioskop. | 


A. Hoffmann — Nyiregyhaz 
(Węgry). 


Kosiarki 1 Źniwiar(i 
„ideal“ 


grabie konne całostaiowe, 


kultywatory, brony talerzowe i sprężynowe 
słynnej amerykańskiej fabry kt 


Deering, mternationai Harvester Comp. w Gniędgp 


poleca po nsjniższych cenach 76 


Syndykat Towarzystw rolniczych 
Kraków (Hotel centralny). 


Ilustrow. katalogi i referencye na żądanie odwrotną pocztą. 


W niedzielę i świeta 2 przedstawienia. 


rachunkowości pojes 
Samouczek dyńczej i Potrójne, 
dla gospodarstw rolnych, polecony z uzna- 
niem przez rolnicze czasopisma polskie 
cenie 7 kor. Księgarnia Sayfartha i 
Czajkowskiego, Lwów, Rynek. 82 


| i 
9999+4%992.09992+9++39>9+9 02:000606000002! fi i) 


Ruch pociągów kolejowych 
Obowiązujący z dniem I-go maja 1905 roku. SENMENN 


(Czas š odkowo- eu ourjski). 


s b k A 
Inteligentna my ioni po 
w domu arystokratyosuym. Zgłoszenia pod. 
H, W. do Administracyi, 85 


RZA 


Bonne Francaise parisienne 


masice d 
bonnes references trouvera place auprés 
d'un petit garçon de trois ans. B'adıesser 
Lemberg rue Kopemik 42. 42 


| pociąc | 
i przych o g. | 


p 
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Web ust 


Ze Lwowa do 

(z Aworea głównego) 

5 Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu, Kocinyrzowa, Rozwadowa, Dyuowa, Jasła, 

Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

|| Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 1/5 
do 80|9 wł), Kałusza, Serethu,  Berhometu, Czudina, 
Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry y, 

Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezō Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca $ 
(p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima = 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 


Do Lwowa z 

(na dworzec rłówny) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 80/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhometlu, Czudina, Sererhu, 
Radowiec, Dorny Watry i Suczawy, 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- $ 
du, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

lckan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 


H z ukoń 
Młoda panienka 3.2; 2: 
ndzielać będzie lekcyi przez wakacye za 
gościnę na wsi przez ten czas, Wiadomość 
ul. Polna 1. 4, szkółka froeblowska. 80 


(EOT OOOO OAI" 
Whal Wmi Priessnitzthal 


qi dla pań łab panów, frontowy. 
Pokój do wynajęcia zaraz — Miko. 
łaja 12, parter. 


| nan Ra EEE 
EU 30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmozó (od 1/5 Watry (od 117 do 8118), Suczawy Ą -< 
CSB 2e l. da 30/9 wł), Serethu, Berthomechu, Czudina, Brodiny, Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- w MÖDLING par D P Zażożony w r. 1850. 
; BE w najpiękniejszem położeniu wiedeń-! Metody ieczenia: 


Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy siatyna, Czortkowa 


| 
est yars -S Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów Jaworowa | skiego lasu, a przecież o "s godziny sii Leczenie woda Inhalacya podłag 
a skie, AUN rA — Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza Ławocznego, (Peszta), Kułusza, Drohobycza, Borysławia | dałony od Wiednia, nadaje się do wszyt- Leczenie elektry- dr. Balling 
I itałow h e = Rawy ruskiej, Sokala Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), § | kich rodzajów merwowyeh słabości, cznościa Psychetherapia 
KIE | Pozeca — Stanisławowa, Żydaczowa Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, W dla osłabionych i potrzebujących po- Pawietrzbe i sło- Kąpiele kwasere- 
ywa = Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25I6 do If krzepienia, najlepsza plelggnacya i neczne kąpiele dowe 
Y Czerveny, fabryka wag, — Jaworowa 1519 wł.) I znakomite skutki. | Bobre odżywiaule Masaż 297 
Praga — Żlżker iż —_ Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Telefon 47. Cenniki gratis. Zdro wotną gimnastyka, 
j ' Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, 'Tarnó- Główny lekarz: Dr. Hózef Weiss. 


brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zako- 

panego (p. Kraków) (od 25/6 do 1519 wł.) Pa 
Sambora, Strzyłak-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 

Iwonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa LW. 5653331/905. 402 
Ickan, Worochty (od 1[7 do 8019 wł. w niedzielę i święta) Ka- i 


łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhometu : Ogłoszenie konkursu. 


Czudina, Radowiec, Suczawy 


Orłowa (p. Tarnów), M. Lakorcza (Pesztu) i Chyrowa 
(p. Przemyśl) 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korozmezó 
Rzeszowa, Jaromwawia, Lubaczowa 
Ławocznego, Ksłusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 


e 


Zarowie dla wszyntkich | 
EWRALGIE, bole głowy, 
neurastenie, Histerye i 
wszelkie choreby nerwo- 
we ustępują niezwłocznie po za. 


życiu pigułek  autinewralgicz- 3 Jasal 5 3 3 à i F s 
nych doktora Oromier. Cena 3 TE TRT en SCE 4 Rymanowa, R 1a ERO Brodów, Potutor, Grzymałowa W celu nadania jednego stypondyum w rocznej kwocie tysiącsześć- 
fravki za pudelko, Skład w Paryżu Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- set (1600) koron z fuudacyi stypendyjnej ś.p. Maksymiliana Fran- 


kowa, Zaloszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, gą ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają- 


w apt. pani Sehmitt, rue la Boć- Nowosielicy (p. Zuczk A 4 
f : k p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho 
tie 75. We Lwowie w aptekach PP. Mikela- metu (w iedział Rf? Do E s o = 
iórski poniedziałek), Suczawy Grzymałowa i ztuco malarstwa i miedziorytnietwa, ogłasza się niniejszem kon- 
scha, Wewiórskiego, Ehrbara i R.uckera, Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza. Ry- Icxan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- i kę: ZB } t d mo y ie ubi ba 6 ? e pe kon 
W Krakowie w aptekach PP, Wiszniew- ; uz ER i , ? | kurs. O powyższe stypendy um g% się udlogać Mm odzieńcy narodowo- 
ki Radyka i J. Macndzikukie. manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dor A Aa A prebor ETol +. ARS S 
skiego, Redyka i J. Mac go. 28 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa ny Watry, Suczawy, Nowosielicy „ ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Tuchli (od. 1e do 3019), Skolego (od LI5 do 8019), Drohoby- Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, pei Karlsbadn), i Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy Akademię sztuk 
czu, Borysławia Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego ięknych w Krakowie albo też osiągnąwszy w sztuce rytowani 
M” y ° © — ą ieliczki x pięxnyca w . é s g < rytowania na 
Dei z i R Wokale NS I wraodlkak Drozd a a I Rohin, Kokt A stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy nr artyzmu, pragną je- 
BEE" D - 535| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 1I5 do 3019 co niedzieli i święta) , dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w o- 
| Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliozki, Orłowa (p. | Rzeszowa, Lubuczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) branym zawodzie udać się za granicę. Prawo madania tego stypen= 
ładnie śpiewające w czerwonych i różnych E Hialeah eiaei ea iao i 2 Koi a» j (od 115 do 30/9 wł.) b ' dyum służy Wydziałowi krajowemu. Pobór stypendyum trwa tylko 
J myś!) ołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (o $ | : ; 44) i 
barwach parka przych. OS FAŻY60:40 iaso = 580] Podwołoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, Jaworowa przez rok jeden 3 może być jedynie w ważnych wypadkach za zezwo- 
zielone małe papużki parka od 4 sł, harc. Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczymec, Grzy- . leniem c. k. Namiestniectwa na dalszy jeden rok przedłużonym. 
kauarki od 6 zł, gadające papugi od 25 zł. R Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kułusza i |. aks A. leść nadazh à 
Angorakoty, małpki, żywność, klatki, jaja z 545] Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosięlicy, Berethu, Berhomethu Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Chyrowa, | Kandydaci winni wnieść po ania swoje do Wydziału krajowego 
różnych rasowych kur, wielki wybór ró- TE PR A Bródiny | i i i k M. KĘ Żyj (Pesztu), Sanoka (p. Przomyśl), N. Sącza, JR najdalej do 2. sierpnia br. a to byli uczniowie ck. Akademii sztuk 
żnych rasowych psów, młode Bernhard f ` Orłowa, Oświęcima i o Krakowie za pośrednictwem Dyrekeyi tejże sz inni 
fozterriery itd. poleca: Handel ZoSfętciny | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Rawy ruskiej, Sokala e KI Boz | radi Do podań Pb ózyć lei e A 
A. MUSIOŁEK, Kraków, Sławkow- Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 28I6 do 1519 Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów andydac1 Sap i g s sy metryxę chrztu, 
ska nr. 16 (założony w roku 1897). Cen- wł.), Orłowa (od 117 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Przemyśla (od ł'5 do 3019 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, świadectwo ubóstwa, świadectwo z ck. Akademii sztuk pięknych w Kra- 
niki za nadesł. 5 h. marki. Zakupuje zaw- Jasła, Dynowa. Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- Iwonicza, Jasia f h , kowie, 4 względnie dowody, iż kandydat kształcił se W rytownictwie 
sze rókne dzikie zwierzęta i ptaki. 385 cza, Chyrowa G: Przemyśl) Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pówien wyż- 
| Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Körös- licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Í R szcie d dy i? ; 
oM l ’ mezö, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy Dorny Watry, Suczawy Szy stopień artyzmu , WIESZCIE dowody, 1ż kandydat tylko dla wydo- 
Słabość m ska | Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, N. ,skonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do narodowości 
j ę : nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłe k f j Sącza, Orłowa, Zakopanego polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- 
skutki szozególniej tajnych grzechów | Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy ), Dynowa, Tarno- (nicą , w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
młodości oras innych nadużyć niszczą- i Karlsbadu), Oświęcima, Wieliezti, Tarnobrzegu, Dyno- brzegu, Jasła. Ocłswa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego j , 5 G e F 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usn- ' wu, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, (od 15 do 2'. =d Ł6J9 do 8014) (oraz cały plan dalszego kształcenia się za granicą, „a wreszele podać 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- Chyrowa (p. Przemyśl) Podwołoczysk, |'ort. K pyczyniec, Skały, Iwania pustego, dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya Wydziałn kraj. ma być 
niach rozpowszechniona książka ilustr, ai kp Oera Fien, Pn perepea Zalosz- Husiatyna, Za. szozyk, Grzymałowa | przesłaną, Wypłata stypendyum nastąpi w 2 półrocznych równych ra=- 
; czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


Stryja, Drohobycza, Borysiuwia A z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
i chawiny 


druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko 
|w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształaąc sią za granicą według 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. 
Z dworea „Podzamcze* 'Z Wydziału kraj. król. Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. Krąkowsk. 


A PO ik said ON „ia PAKP ZK We Lwowie, dnia 14, czerwca 1905. Piotrowski, 
11:15 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 


i 
| | 
| 
leszczyk, iJusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy:nało- Ą i ; CJ A 
wa, Ozortkowa i í i | 4 Wo r EZ BICZ | rozwa 
i J | mn. 
i 
| 
| 


0 Dra Retaua 
ffchrona własna 

NE cena wydania polskiego 1 zł. 

Cena wydania niemieckiego 2 zł. Tysią- 
ce znalazło w niej ebjaŃnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce 
tej zaleconej, zupełną swą siłę męska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy- 
ma się ksiąłkę w kopercie przez Maga 
zyn wydawnictwa R. F. Bierey w 


Na dworzec „Podzamcze* 


— 7:00] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 

— 1134] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 

215] — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzytmałowa 

= 515] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Za- 
leszczyk, Skały, Iwaniu pustego, Huslatyna, Brodów, 


Lipsku (Verlags-Magazin Leipzig, Neu- Grzymałowa 
markt 34) w Nieczech, 81 10'Użgj Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, IKopyczyniec, Czort- [ 7 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna | ! | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
| Husiatyna, Żaleszczyk, Grzymałowa d Ch z 1 
RRRRRARKRY Ham p | ramca W | 0 anem 
RK ol LC Å, 
UWAGA : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo - europejski jest późniejszy o 36 minut od | | otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie, — Światło elektry- 


czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- |czne. — Kanalizacya. — Wodociąg. — Nowo urządzone łazienki. — 
wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei |Cena od osoby 8 koron dziennie z całem utrzymaniem, — Pro- 
spekta na żądąnie. 


LUDWIKA STASIAKA 


x Nowe Humoreski 


Cana 1 korona. 


z 
RKARRKKRKKKRE 
OOo nS a E EA AGCA E 1 100006, 0 BO ATADA 100. ORO E EE WCC WCT 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


x 

e we wszystkich księgarniach x 

*% 

x % państwowych pasaż Hausmana 1. 9. , 
= 

x 


